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Przemówienie gen, referenta budżetu posła SowinsKie^o

Sprawa kolonii i sprawa żydowska
muszą znaleźć pozytywne rozwiązanie

WARSZAWA, 8. 2. Sejmowa komisja bu 
dżetowa W' słuchała na wczorajszym posiedzę 
ni u referatu sprawozdawcy generalnego Rud 
ietu  pos. Sowińskiego.

Na wstępie sprawozdawca przedstaw'a 
po krótce przebieg koniunktury gospodarczej 
świata z uwypukleniem koniunktury w Pol 
*ee. Alarmy wojenne działają hamują io na 
wzrost koniunktury. Zaczynają się dokony 
wać przeobrażenia w układzie sit w Euro­
pie, a zwłaszcza w ogólnym układzie pot* r>. 
ejałów handlowo-politycznych. Dotychcza­
sowa przewaga dynamizmu po stronie 
państw totalnych zostaje coraz bardziej opi 
nowana przez ekspansję gospodarczą pańpw  
demokratycznych.

Przechodząc do omówienia przebiegu ko 
niunktury v. Polsce, sprawozdawca zazna*.:a, 
że wprawdzie rok 1938 nie przyniósł u na. 
załamania się koniunktury, ale tempo wzro 
stu ożywienia gospodarczego uległo oda 
bieniu.

Dla Polski najwłaściwszą metodą jest 
metoda produkcyjna. Wygospodarowanie 
niezbędnych środków na inwestycje pro- 
dukcyjue w Polsce nie może się odbywać 
drogą obniżenia poziomu życia, bo po­
ziom ten już jest w* Polsco nadmiernie 
uiski.

Przywrócenie zgodnej koordynacji pań 
etwa, społeczeństwa i sfer przemysłowo- 
handlowych jest konieczne, jeżeli chcemy 
utrwalić w Polsce długotrwałą konuinkta 
rc zwyżkową.

Nim to się jednak stanie, państwo z 
konieczności musi być głównym tnwesta- 
torem. Są zadania, które nie mogą cze­
kać. Produkcja obronna musi być zreali­
zowana w przeważnej części przez pan- 
rtwo, bo brak jeszcze chętnych współ­
partnerów-.

POLSKA POTRZEBUJE KOLONII.

Z kolei referent omówił problpm kolo- 
uizocyjny i eksportowy, podkreślając, iż 
pilność rozwiązania zagadnienia koloimil 
nogo dla Polski wysuwa się na plan 
pierwszy. Przeludnienie kra ju  i rosnąca

bieda zaostrza sprawę żydowską. W roz­
wiązaniu emigracyjnym widzimy n a j ­
właściwsze z niej wyjście.

Na zakończenie sprawozdawca zwrócił 
się do p. wiceprćiniera; ż apilćm  ó popra­
wę bytu urzędników.

Po sprawozdawcy generalnym przcina 
wial p. wicepremier i m inister skartm 
Kwiatkowski.

Przemówienie p. wicepremiera Kwiatkowskiego
Wysoka komisjo! Gdybyśmy idąc śla­

dem myśli referenta p. Sowińskiego prze 
studiować perspektywy gospodarcze i 
finansowe r. lit.lt) i 1940 1 gdybyśmy ba 
dali te tendencje gospodarcze w skali 
międzynarodowej no podstawie raportów 
giełdowych, mielibyśmy przed sobą obraz 
przejaskrawiony tylu wątpliwościami i 
wahaniami, że nu nim nie moglibyśmy 
zbudować jakiejkolwiek wytycznej na 
przyszłość.

Cykl koniunkturalny w sensie światowym 
skończył się przed siedmiu laty, gdy inter 
wenejonizm monetarny rozbił względną ' ,-d 
ność gospodarstwa światowego. Od tego cza 
su różnice pomiędzy spadkami napięciami 
koniunkturalnym poszczególnych krajów są 
tak wielkie że nie można już mówić o jed-m 
litej koniunkturze światowej, dołączają sie 
momenty polityczne, pokój wewnętrzny i- zew­
nętrzny. Pokój długotrwały jest najlepszym

klimatem dla rozwoju gospodarstwa, bardzo 
złym klimatem jest stan, który określa się 
„ni wojna, ni pokój".

Ale jeżeli niepokój staje się chroniczny, 
to „ekonomia" negocjuje ze wzburzoną pali 
tyką o „modus vivendi".

Instynkt życia góruje w człowieku, len spo 
sób życia był układany w różnych k ra jiń i 
bardzo różnorodnie. Jedne olśniewały nowo 
ściq metod w zakresie nakręcania koniuuk u 
ry i  wysokością „cyfr stosowanych". Inne 
demonstrowały pozytywnie rezultaty osiąga 
ne przy pomocy techniki pieniężnej. Jedne 
stosowały recepty od strony konsumenta, po i 
wyższając pensje, zarobki i płace przy wysil 
ku stabilizacyjnym w zakresie cen. Inne ala 
kowały osłabienie gospodarcze od strony dy 
namizmu produkcyjnego. Słabsi próbowali 
naśladować silniejszych.Szczególnie po pierw 
szych efektach osiąganych na drodze o o w j

ś  f  p- n
? KASPRZYKÓW

Julia Joannes Zagórska
O B Y W A T EL K A  M. B Ę D Z IN A  

po długich i bardzo ciężkich cierpieniach, opatrzona św. Sakramentami 
zasnęła w Bogu dnia 8 lutego 1933 roku, przeżywszy lat 70.
Eksportują drogich nam zwłok odhędzie się z domu żałoby 

przy ul. 1-go, Maja Nr. 10S w Będzinie do kościoła parafialnego pod 
wezwaniem św. Barbary na Ko szelowie dnia 9 lutego o godz. 1„ tej. 

Msza żal-bna odbędzie się nazajutrz o godz. 10-ej rano. 
Wyprowadzenie dreg'Cd nam zwłok z kościoła na cmentarz w

Będzinie nastąpi dnia 10 lutego o godz. 16-tej. . .
Na smutne te obrzędy zapraszają krewnych, przyjaciół i znaj ) 

mycli pozostali w nieutulonym żalu
MAŻ. CÓRKI, SY N O W IE . SY N O W E  
7JECTOWTE. WNITKI I R O D ZIN A .

polityki, nowych, nowych zasad ekon* 
micznych

W tej demonstracji praktycznych re . 
zultatów eksperymentowania na egżysteii 
cji setek milionów ludzi przy pomocy 
przeróżnych psychologicznych i dynami­
cznych teorii — pozostały niewzruszone 
wartości pewnych stałych i prostych za 
sad.

Tak up. wszędzie w świecie zrćwnowa 
żona gospodarka budżetowa państwa da­
wała lepsze rezultaty niż gospodarka de­
ficytowa. Wszędzie — gdzie przeciwsta­
wiano się m arnotrastwu grosza publiczno 
go, gdzie kosztorysowano przed wykona­
niem prac publicznych, gdzie ustalano 
hierachię potrzeb i wydatków, gdzie CJ- 
niono wartość pieniądza i wartość pro­
dukcji, osiągnięto lepsze rezultaty sytua­
cji ogólnogospodarczej. Wszędzie, gdzio 
udało się uchronić politykę ekonomiczną 
przed jaskrawą jednostronnością, osią­
gnięto bardziej trwale i pozytywne rezul 
taty. Wreszcie tam, gdzie wyniki pracy 
i organizacji były wyżej cpnione, niż ha­
sła, gdzie realne osiągnięcie miało więcej 
uroku niż licytacja postulatów, gdzie ten 
deneje inwestycyjne i nakadowe prze wy}* 
szały tendencje jednostronnie konsumcyj 
up — tam  koniunktura była trwalsza i 
wyższa niż o miedzę, gdy poza nią sto­
sowano politykę odwrotną.

Te zasady przyświecały i nam, gdy u- 
kładaliśmy budżet państwowy i plauy go 
spodarcze na rok 1939/40, można oczywi­
ście mieć zastrzeżenia co do realizacji ta 
kiej tendencji i w wielu nawet bardzo 
ważnych szczgółach polityki gospodar 
czej państwa czy m inistra skarbu, ala 
tendencja ta jest wyraźna we wszystkich 
przedłożęniach i wnioskach rządowych. 

 oOo-----

C  y zaczyna się wojna kolonialna?

Wojska włoskie w Afryce
Amoasador ang.elSKi interwen'U<e u mm. Ciano

RZYM 8. 2. Z brytyjskich kół dobrze po 
informowanych donoszą, że w ciągu ubieg-e 
go tygodnia wysłano do Trypolisu i Libii dal 
szc transporty wojsk włoskich

Transporty wojsk włoskich przeprowadza 
«e są w tajemnicy i podobno trwają w dii 
szym ciągu.

•ak słychać, ambasado*1 brytyjski interwe

P ’ s a-#eqry 5:3

niował w tej sprawie u min spr. zagr. Ciano 
domagając się wyjaśnienia, jaki* orzysłJg 'je 
Wielkiej Brytanii na podstawie układu an- 
gielsko-włosktego.

Dotychczas nie jest znany rezultat m u  
wencji ambasadora brytyjskiego.

Zwraca ogólną uwagę fakt, że właJ*..’ 
włoskie nie zaprzeczyły dotychczas pogł' 
skom, jakie krążą w sferach cudzoziemski "l 
na temat transportów wojskowych do Afry 
ki północnej.

CZY TAKŻE W O JSK A  N IEM IEC K IE? |

LONDYN, 8. 2. Odpowiadając w Izbie 
Gmin na interpelację laburzysty Henuer 
sona premier Chamberlain oświadczył, że 
wedlo informacji, jaką otrzymał od rzą 
du włoskiego, ogólna liczba wojsk wio 
«kieh w Libii wynosi 30 do 3‘2 tysięcy lu 
dzi. Na dodatkowe pytanie, czy wiadome 
mu o obecności wojsk niemieckich w 
Libii, Chamberlain nie udzielił odpowie­

dzi. Nie została  również w yjaśnona sp r a 
wa ostatn ich  transpo rtów  wojsk wło- 
skicii do T rypolisu , graniczącego bezpo­
średnio z Tunisem  francuskim .

PIW A TY C H Y  
1 6 2 9

Od trzystu lat idą w świat
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Uruchomienie trąghunał&w wojskowg fc fg?

Premier De Walera bądzie walczył
z terrorystami irlandzkimi

DE VALERA

LONDYN, 8. 2. PAT. Pre­
m ier de Valera, przemawia 
jąc wczoraj w senacie wol 
nego państwa irlandzkiego, 
zakomunikował, iż w dniu 

x\& ' i dzisiejszym zapropouuji.
>•5 sejmowi przyjęcie specjał

nych postanowień, nieznęd 
nych dla utrzymania przez 

rząd autorytetu i porządku. Zarządzenia te 
skierowane są przeciwko t. zw. irlandzkiej 
arm ii republikańskiej, organizacji rewolucyj 
nej, która w ostatnich dniach zaznaczyła swo

W telegraficznym
$«trocie

14 MILIONÓW FUNTÓW ST KAT 
W CHILE

.Władze ch ilijsk ie  usta liły  tymczasowe 
szkody m ateria lne , spowodowane przez 
osta tn ie  k a tastro fa ln e  trzęsienie zieau, 
ua 1.719.000.009 pezetów, czyli około 
14..KM).0tłt> i'untow.

OTRULI SIE SPIRYTUSEM  
METYLOWYM.

W  jednej ze wsi na  w schodniej Siło 
waezyźnie zachorow ało po wypiciu sp 'ry  
tu su  m etylowego 62 cyganów. P ięc ia  cy 
ganów już  zm arło, a  15 walczy ze sm ier 
cią. W ród zm arłych  zn iad u je  się 11-letni 
chłopiec.

Rzadki wypadek
O PE R A C JI SERCA

Do szp ita la  pow. Chrzanowie przyw ie 
ziono mężczyznę dającego słabe oznak’ 
życia, k tó ry  w czasie bójki został postrze 
iony w okolicę serca.

D y rek to r szp ita la  dr. Józef Garhicó, 
m ając niew iele nadziei u trzym ania  
p ac jen ta  przy  życiu, p rzystąp ił jednak 
natychm iast do tru d n e j operacji.

J a k  się okazało -  serce, które było 
p rzeh ite  k u lą  rewolwerową, m usiano ze 
szyć oraz przeprow adzić transfuzję  krw i.

O peracja p rzy  wielkim  w ysiłku udała  
się i obecnie jest już  nadzieja ,że pacjen t 
p rze trzym ując  tru d n ą  operację, u trzym a

je islnicnie przez organizowanie zam>i ;M\v 
bombowych w W. Brytanii.

Rząd de Valery stoi na stanowisku, ie  
nie może tolerować nadal używania t e r y t o ­
rium irlandzkiego jako bazy dla termą s! ów 
De Valera wychodzi z założenia, że rząd jego 
jest jedynym, uznanym i prawnie wylira 
nym rządem irlandzkim i wobec tegc nikt 
inny nie ma prawa przemawiania lub wy 
stępowania w imieniu narodu irlandzkieg >

O ile projektowane przez rząd zarządzj 
nia zostaną przez sejm przyjęte, to skutek 
ich będzie bardzo daleko 'dący ' w rzeczy w i 
stości wszelka działalność irlandzkiej armii 
republikańskiej będzie uniemożliwiona Z 
tego też względu większość działaczy tej or

ganizacji od razu wczoraj wieczorem się skry 
ła. Zarządzenia, jak.e rząd irlandzki ma na 
myśli, równałyby się post -n w  enioin daw 
nej ustawy o bezpieczeństwie publi ?ay.,i j 
trybunałach wojskowych, oo w izu jące j 
przed wejściem w życie nowej konstytucji 
irlandzkiej Zarządzenia te przewidują, że 
każdy może być aresztowany u i po is'.;,wie 
jedynie podejrzenia policji, iż zamierza doko 
nać występku karnego. Możliwe jest na pod 
stawie tej ustawy prowadzenie śledztwa bez 
sprecyzowanego oskarżenia i po trzech ty 
godniach więzienia śledczego stawienie 
przed specjalny trybunał wojskowy, składa 
jący się z pięciu oficerów który może na 
wet wydać wyrok śmierci.

Zamach na pałace królewskie

Koperty z kwasem i magnezji)
celem wywoływania pożarów w Londynie

LONDYN, S. 2, W toku dalszych docho 
dzeu w sprawie planowanych zamachów le 
rorystycznych w Anglii ustalono m. in. rów 
nież, że teroryści zamierzali dokonać żam.i

chu na pałac królewski Buckingham oraz 
Windsor, jak i też na kilka gmachów publi 
cznych. Zamierzali oni budynki te wysadzić 
w powietrze.

WESOŁE
krytycznych dni wrześniowych

Paryski sąd wojskowy od dawna już nie 
przeżył takiego wesołego posiedzenia, jak u 
biegłej soboty, będącej epilogiem pokoju nip 
naehijskiego.

Bohaterem dnia był 40-letni rezerwista 
Piotr P e ss in ,  który zo s ta ł powołany do węj 
ska we wrześniu uh. roku, w ktytycznych 
dniach, gdy w Monachium ważyły się. losy 
pokoju europejskiego, a we Francji zarządzo 
no częściową mobilizację kilku roczników.

Pessin przybył ze swym oddziałem do Pa 
ryża i gdy minął kryzys, postanowił uczcić 
na swój sposób pokój monachijski.

W pełnym uzbrojeniu Pessin wsiadł z 
dwoma towarzyszami broni do taksówki, 
zarekwirowanej przez władze wojskowe i za 
czął ,.kawalerską“ jazdę po ulicach Paryża, 
przy czym etapami postojów były oczywiście 
knajpy i bary. Trójka rezerwistów piła tak

uczciwie za pomyślność pokoju że w końcu 
rozbiła taksówkę, dosłownie w kawałki, przy 
czym nikł, jakimś cudem nic odniósł na j­
mniejszego szwanku. Efekt był taki, że 
wszyscy trzej, z lekka otrzeźwieni, odbyli 
drogę na odwacli, ale p ittJo .

Pessin został, oskarżony, o przywłaszcze­
nie Sprzętu wojennego i zakłócenie spokoju. 
W czasie przesłuchania oskarżony złożył ca 
łą winę na rokowania i pokój w Monachium, 
dodając jednak, że postąp Ił jak prawdz wj 
Francuz — patriota. Oficerowie — sędzio 
wie z trudem powstrzymywali uśmiechy, a 
obrońca wypowiedział płomienną mowę, w 
której wyraził nadzieję, ż ; sprawa Pessina 
będzie tak samo Uroczyście i pokojowo za 
łatwiona, jak konflikt w ry śo n w y  przez 
historyczne spotkanie w Mia.e-hnun

Sąd załatwił sprawę Pessbn — pokojowo

Ra froncie politycznym
DEMOKRACI NA ZAMKU?

Ag. Ecbo donosi: W kolach pclitycz  
nych rozeszły się pogłoski, ie w najb.iż 
szyra czasie ma być przyjęta na Zan-kn 
delegacja zbiorowa Stronnictw Dcmokra 
tycznych. Audiencja ma mieć duże m a  
czenie polityczne.

DEN. JANUSZAJTIS W WARSZAWIE  
Ag. Echo donosi: W tych dniach ba. 

w ił w Warszawie gen. w sł. sp. JanuazaJ 
lis, który odbył szereg konferencyj * 
przywódcami Stronnictwa Narodowego. 
Gen. Januszajtis jest osadnikiem na 
ziemiach wschodnich i jednocześnie pro 
Madzi ożywioną działalność polityczną 
z ramienia Stronnictwa Nnrndowega 
którego jest wybitnym członkiem.

SAMORZĄD W ŁODZI W RĘKU  
SOCJALISTÓW  

Ag. Echo donosi: W kołach poll ty c i 
nych uchodzi już za rzecz pewną, ze czyn 
niki kompetentne zdecydowały się 
zatwierdzić Zarząd socjalistyczny samo. 
rządu łódzkiego z prezydentem Janem  
Kwapińskim na czele.

FRONT „MORGES« N IE ISTNIEJE!

Chicagoski „Dziennik Zjednoczenia*’ 
przynosi ostatnio wiadomość, jakoby P a 
derewski miał oświadczyć że tzw. „ front 
Morges1’ już obecnie nie istnieje.

Jako datę likwidacji tego ..Frontu* po- 
daje ,.Dziennik Zjednoczenia’*: odzyska­
nie Zaolzia.

W ICEMAUSZ. JEDYNAK ROZMAWIA 
Z DZIAŁACZAMI OPOZYCJI

W tych dniach bawił we Lwowie w*c« 
marszałek Sejmu inż. Jedynak, który 
przeprowadzić miał szerog rozmów z <Lri* 
łaczami opozycyjnymi. (Kabel)

--------o O o ---------------  . I ; V .

Echa za*)ó5s t w i  p^ sten iirto  w a ja
KĘDZIORY W BRZEŚCIU

R ada  m iasta  Brześcia n. B. uohwa. la  
ofiarow ać dla wdowy po ś. p. st. poster.
Kędziorze plac na  G rajew skim  Przed trio 
ściu

Ja k  wiadomo ś. p. st. poster. Kędziora 
został zab ity  przez rzeżnika Szczerbow- 
skego w dniu 13 m aja  1937 roku podczas
poszukiwania mięsa pochodzącego z ma 
legalnego uboju.

A D A H  CZEKAL E

P r z e k l ę t a  — " i
i ł o s c  I

60)
Śniła się' teraz pan a  Janow i urocza 

Iledw ige, k tó rą  w idział idącą ku sobie 
jakby  z jak ie jś ogromnej dali, spow .ią 
w welony chm ur i mgły, uśm iechniętą, 
w yciągającą dłonie ku niemu, a tak ą  
nieziemsko piękną, taką uroczą, że 
staroście aż w oczach ,się cmi, gdy -a  
nią patrzy.

Urocza Giga przem aw ia oos do nie­
go, niby to łagodnie i słodko, ale s ta ­
roście w ydaje się, iż słowa te brzm ią 
groźnie i m ęska

K iw nął się pan Ja n  raz i drugi na 
bryce i otw orzył powieki. Oficer s ta ­
rościński Załęcki, dowodzący żołnie­
rzam i, jechał tuż przy  kolebce i mówił 
coś do starosty .

— Co? Co się -stało? — spy ta ł sen­
nie pan Jan .

— W asza miłość zHądzilim  — ■. d 
rzekł oficer.

— Jak to ?  Dlaczego? — py tał da 
lej, wciąż jeszcze na pół senny p u ł­
kownik

— Pow inniśm y już być przy  kawa 
mi© dorohostajskiej, a tu  las dokoła.

— Kaź w aćpan zapalić żagwie i

w yślij ludzi na penetrację, a koniom 
d a j spoczynek. Poczekam y

Oficer oddalił się dla spełnień* i 
rozkazów, a pan s tarosta  próbował 
przeniknąć wzrokiem ciemność, aby 
się rozpatrzeć, gdzie się znajdują. 
K arczm a dorohostajska, toż to już 
jeno ręką sięgnąć do Opsy, Ale gdzież 
owo jest ta  karczm a?

Zapalone żagwie rzuciły m igotliwy 
b i a s  k na b łotnistą "drogę i 
las, tw orząc cienie fantastyczne, ru ­
chome, drgające i przesuw ające się z 
m iejsca na miejsce.

Oficer znowu przysunął się do ko­
lebki pańskiej.

— W ydaje mi się, wasza miłość -— 
zameldował — że zam iast na  lewo ku 
karczm ie dorohostajskiej, skręciliśm y 
na praw o ku Wołczynowi.

— K aż waćpan ludziom zbadać tę 
drogę. Jeśli to gościniec ku Wołczy­
nowi, w inna tu być w lesie karczma. 
Jakoś tam  dociągnęlibyśm y do niej i 
zanocowali.

Po godzinie oczekiwania wrócił’ z 
penetracji w ysłannicy i oznajm ili, iż 
isto tn ie je s t to droga do W ołczyna, a

o kilka s ta j stąd, w borze, stoi karczm  i
— Ruszajm y tedy ku niej — rvr- 

kazał starosta  opeski
Pochód zaczął posuwać się naprzód 

wolno, gdyż droga i w  lesie była roz­
mokła i b łotnista, ale że pachołkowie 
oświecali pochodniami nieco p rze ­
strzeń, mogły konie iść śmielej i po 
pewnym czasie wydobyły wozy z błot 
na znacznie sucłisze miejsce. Droga ta  
już  bvła piaszczysta,' a więc znacznie 
suchsza i równiejsza, to. też i podróż 
odbywała się znacznie prędzej.

Po pewnym czasie w dali przed 
nimi mignęło - ru le lk o . a gdy podje­

chali bliżej, zam ajaczyły im ponure 
budowle karczm isku.;

N a dziedzińcu karczmy zastali j a ­
kieś wozy, karoce i pojazdy wy przę- 
żone z koni i k ilkunastu  ludzi, których 
barw, z powodu ciemności, rozpoznać 
nie mogli. Na próg karczm y wybiegł 
karczm arz z la ta rn ią  : podniósłszy ją  
ku nowoprzybyłym , r ie  śpiesząc się 
wysoko nad głową, pa trzy ł ciekawie 
z powitaniem.

— H ej, żydzie, sam tu! —- huknął 
w ćmę pan starosta, w ykopując się 
spod der i wilczur.

K arczm arz, mały, w ątły  żydek p zy 
biegł natychm iast do kolebki.

— Czyje to wozy, żydzie? — sp y 'a l 
starosta.

— Ja śn ie  oświeconego księcia pana 
z W ołczyna.

S ta rosta  zaklął szpetnie i w ygra­
molił się z pojazdu.

— Co wasza miłość mówi? — ode

zwał się żyd, biorąc Idątwę starosty.z* 
słowa do siebie wyrzeczone.

— Pow iadam , abyś dał kw aterę go­
dziwą dla mnie i miejsce d la moich lu­
dzi i koni.

— Aj, aj! — kręcii się karczm arz  
— W asza wielmożność wybaczy, aid 
skąd ja  wezmę wolną komnatę, skąd, 
się pytam ? Ja śn ie  wielmożny pan ksią 
że za ją ł w szystkie izby ja  sam  z moją 
rodziną na strychu  nocuję,

—• Skąd weźmiesz, to twoja rzecz,
i ja  w to n ie wchodzę, a-d la  m nie waż 
nym jest to jedynie, aby pomieszczeni* 
było, pojm ujesz żydzie?:

K arczm arz chciał jeszcze coś tłumu 
czyć, ale pan Ciecham .wiecki ofukną) 
go i żyd zniknął wo wnętrzu karczmy. 
Tymczasem starosta, przywoławszy 
Załęckiego, rzekł:

— Słuchajno waćpan, panie Zabyt­
ki, wiesz ty  czyje te wozy i kolebki?

— Księcia kanclerza z Wołczyna.
— Zgadłeś. Zatem, mój Załęckit 

czuj duch! Pójdziesz waść ze mną d.\ 
karczmy, a ludziom pi wiedz, aby byli 
w  pogotowiu. W  razie jakiej napaści 
m ają przyjść nam  zaraz z pomocą.

Poszli ku drzwiom karczmy, a pan 
J a n  obmacał ..racicę i spróbował, czy 
szabla gładka z pochwy wychodzi. Bvl 
przekonany, że bez rąbaniny się nic 
obejdzie.

d c. n,
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W ybuchy maszyu piekielnych z'lo- 
wu zakłóciły spokój w ysp brytyjskich. 
Przy pierwszych zamachach możuu 
było jeszcze myśleć. że chodzi o odo
sobniono w vn 1d k i ń-,1

ijskim tyglu
nak powtarza ią ■ 

ce się co dzień w formie coraz g w a ł­
townie szej za urzenia i akcje sabota­
żowe utwierdziły opinię angielską w 
przekonaniu, że akcja terorystyczna  
jest zorganizowana n> wielką skalę. 
Jak wynika z najrozm aitszych donie­
sień, pastwą zamachów mogą w każdej 
chwili paść objekty tei miary co pałac  
Buckingham , zamek W indsor, guia h 
parlamentu, siedziba Banku A ngiel­
skiego, lub głów na kw atera Scotland  
Yardu

Akcję terorystów poprzedziło po­
dobno ultimatum w ystosow ane do mi 
nistra H alifaxa, a żądające w ycofania  
wojsk brytyjskich z 1/landii w term i­
nie 4-dniowym. Ultim atum  z o s ta ł) 
w ystosow ane przez tak zw. irlandzką 
armię republikańską, będącą siln ie roz 
gałęzioną organizacją terorystyczna : 
w olnościow ą, m? jącą licznych człon­
ków nawet w samej A nglii. To 
zw łaszcza wobec znanej odwagi i ofiar 
ności Irlandczyków, groźby te należy 
traktować bardzo poważnie. W  rzeczy 
w istości w yw ołały one silne zaniepo­
kojenie w angielskiej opinii publicznej 
i zdenerwowanie władz bezpiec w o 
stw a, które przedsięw zięły cały szereg  
środków ochronnych

Sytuacja  obecna nabiera specjalnie  
ciekawych barw jeśli ją porównać z 
latami poprzedzającymi wielką wojnę. 
Podobnie silna fala ruchu niepodległo­
ść’ - o-terorystycznego rozwinęła się 
w < ndii południowej i północnej w 
19i, i 1914 . ku. Ówcześni „Sinfe- 
niści“ byli zresztą niemal oficjalnie po, 
pierani przez Niem cy.

W  łipcu 1914 r. akt ,a terorystyczna  
przybrała tak w ielk ie rozmiary, że 
eała opinia a n g ie lsk i była w yłącz ..ii  
nią zajęta, nie interesując się prawie 
wcale sytuacją  ogólno - europejską. 
Rząd Asquitha jeszcze w  dzień zama­
chu w Serajew ie nie zdaw ał sobie spra  
w y z przygotow ującego się wybuchu  
konfliktu ogólno-europejskiego.

O czyw iście nie należy brać dosłow ­
nie żadnej analogii h eterycznej.

Trudno się uskarżać, że premier 
C hamberlain mało się zajm uje pohty- 
ką kontynentalną. Tym nie mniej jest 
rzeczą charakterystyczną, że W ielka  
P rytania  choć nie atakowana nigdzie  
bezpośrednio musi większość swmch  
w ysiłków  poświęcać na u spak ajać:e 
coraz to innych konfliktów , pow stają­
cych w najrozm aitszych punktach jej 
rozległego Imperium.

Do bardzo istotnego zagrożenia in­
teresów brytyjskich aa Dalekim  W scłio 
dzie, do spraw y palestyńskiej, najeżo- 
ne.j mnóstwem trudności, dołącza się  
najpow ażniejszy, bo um iejscowiony aa  
sam ych wyspach brytyjskich, problem  
irlandzki.

W ydaw ało się w zeszłym  roku, że 
po licznych ustępstwach angielskich, 
został on 'ułatwiony na czas dłuższy.

Wtalo się jednak inaczej Czy i tym  
razem Londyn hgdzit skłonny do u stę ­
pliw ości?

Zależy to w dużej mierze od dal-
go rozwoju sytuaeii m iędzynaio- 

dowei
leśli pojaw ią Rię nowe komplikacje 

na kontynencie, wtedy rząd Jego  fCro 
lew skiej Mości, będzie, musiał raz jesz 
cze ustąpm przed t-ik długo pogardza­
nym Dubli nem. Bowiem najbardziej 
nnwnt zawzięte nienawiści w ew notrm e  
musza umilknąć w chwili zagrożenia  
pranie

Miecz.

B , uksela, w  lutym

Co tkwi pod pow ierzchnią, to w yryw a s ę 
czasem na zewnątrz przy nadarzającej v ę  
okazji. Głębiej sięgające anim ozje m iętuy  
ludnością flamandzką ’ w alońską tego kraju  
których początek i narodziny datują się i -sz 
cze z przed lat w ojennych, w ybuchają t y  
wym płom ieniem , gdy w grę wchodzą osooy, 
ideje, uczucia, programy.

Takim  wybuchem  po dłuższym  zaciszu  
była sprawa dr. Martensa. (P isaliśm y o tym  
w depeszach Fed.) Dr Martens, lekarz, w y­
bitny praktyk i teoretyk przedstaw iony o- 
stał jako kandydat do Belgijskiej Akadem.' 
M edycyny. Kandydatura ta znalazła się na 
porządku dziennym  obra ł w  parlamenci**. 
I ona to w łaśnie stała się przedm iotem  burzo­
w ych dyskusji, przyczyną awantur nl cz- 
nych, om al powodem  dym isji prem iera Spa- 
aka i rozłam u w  rządzie „

W  czasie okupacji n iem ieck iej w  Belgi* 
pewna część Flam andów pod w pływ em  pro­
pagandy niem ieckiej, dała się w ziąć na lep 
obietnic i  haseł autonom ii Flandrii i t. zw. 
flam iganci utworzyli Radę Flam andzką, któ­
ra w spółpracowała z okupantam i. Główną 
rolę w  Radzie i w  całym  ruchu odgryw ał dr. 
Borms, który tak czy naczej był narzędziem  
w ręku gubernatora gen B issinga. D o Radv 
należał też dr. Martens. Gdy A lianci zwycię­
żyli i  w  1918 roku król Albert I na czF e  
arm ii belgijskiej w kroczył do stolicy, dr. 
Borms, dr. Martens i inni uciekli z Belgii, 
chroniąc się przed oczekującą ich karą w  
Niem czech. W  1920 roku w yrokiem  sądu  
belgijskiego został dr. Mai tens sk izan y  na

(Korespondencja w łasna , E xprcsu  Zagłębia)

in  contum atiam . W 1929 loku , gdy nam ięt­
ności uspokoiły się i w spem nienia wojenne 
przygasły, dr. Martens (również i dr. Broms) 
został ułaskaw iony i  pozw olono m u wrócić  
do ojczyzny.

Od tego czasu w polityce wewnętrznej 
Belgii zaszły duże zm iany. A ntagonizm  m ię­
dzy Flam;- lam i i W alonam i, choć pogłę­
biony, z -./ ujęty w ramy legislacyjne i 
podział liaow istyczny B elgii zaznaczył się 
bardzo w yraźnie z  w szystkim i konsekw en­
cjam i. Do tego należy dodać toczącą się  w al­
kę o w pływ y między obozem frankofilów  i 
germ anofilów, walkę, w której toku znowuz  
zaznaczył się podział kraju na dw ie części; 
W alonię w yłącznie frankofilską i Flandrię
—  przeważnie antifrancuską. Sytuacja we­
wnętrzna i europejska w latach 1937— 38 
zm usiły króla Leopolda III i  rząd do szuka­
nia drogi pośredniej i  rów now agi, co 3 ię  
wyraziło w  polityce zew nętrznej ogłoszeniem  
neutralności B elg ii, w  polityce wewnętrznej
—  usFnstw am i na rzecz nacjonalistów  fla  
mandzkich.

Do tego punktu w yjścia należy się w ła­
ściw ie cofnąć, aby zrozum ieć rozpasanie na 
miętności politycznych, do którego dopraw* 
dziła obecnie sprawa pozornie apolityczna  
nom inacji nowego członka Akademii Medv 
cyny.

Parlam ent belgijski stał się  w idow nią  
awantur. W  sędziwym  gm achu przy rue dr 
la Loi rozegrały się burzliwe sceny. „Nom i­
nacja dr. Martensa to w yzw anie, rzucone 
w szystkim  patriotom!" — w oła ł deputowany  
Mundher, liberał. M inister w gabinecie Spu

śm ierć za zdradę główną a w yrok w ykonano | aka. Deveze. zagroził podaniem  się do d>-

P o zd ob yciu  K a ta lo n ii przez w ojsk a  
narodow e, o d d z ia ły  m ilic ji w ojsk  repubii 
k ań sk ich  i b ry g a d y  m ięd zyn arod ow e wy 
co fu ją  s ię  w  k ieru n k u  g r a n ic y  fran cu ­
sk ie j, p o rzu ca ją c  po p rze jśc iu  przez gra-

PO  ZD O BY C IU  K A T A L O N II.

n ioę  broń.
Na zdjęciu oddział wojsk repubii kań 

skich w drodze do le  Perthus na pog;a- 
uiczu francuskim.

Na szpaltach pism
H o #  na maryinesie
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VOTUM Z A U F A N I A  DLA R Z Ą D U  
D A I . A D I E R

P od czas debaty w sp ra w ie  am n estii 
dla robotn -ków , w y d a lo n y ch  oa sk u .ek  
slra .iku , r-ąd p o sta w ił v o ’ um zau fan ia , 
które u zy sk a ł ?34 g ło sa m i przeciw k o

N a ła in aeb  „P rosto  z m o stu ” ukazał 
s ię  a r ty k u ł p. A lfred a  K aszow sk iego  o o- 
b y eza ja ch  te a tr a ln y c h  P rz e c iw k o  au toro  
w i a r ty k u łu  i red a k c ji w a rsza w sk ieg o  ty­
god n ik a  w y stą p ił Zw. A rty stó w  S cen  P o i 
sk ich , o g ła sza ją c  w  te j  sp ra w ie  li«t, p ięt 
n u ją cy  „ w y stą p ien ie  p u b lic y s ty c z n e ’’ p. 
Ł a szo w sk ieg o , ja k o  ,,b ezp rzyk ład n e  
oszczerstw o*’. N a  to  za rep lik o w a l re­
d aktor „P rosto  ■{. mostu*’, o św iad czając  
m. in., iż w ła śc iw y m  teren em  p u b liczn e  
go p o d trzy m a n ia  i u zu o e łn łen ia  zarzutów  
nrzez au tora  a r ty k u łu  b ędzie forum  sad o
we.

Obecnie, ja k  pisze w czorajszy I. K C 
drusrim ad w ersarzem  redakcji ..P ro s’ o 
z rooslu*’ ok aza ło  s ię  T ow  K rzew ien ia

K u ltu r y  T ea tra ln ej, k tóre  za p ow ied z ia ło  
w n ie s ie n ie  sk a rg i do sądu  N a ra z ie  ido  
c h w ili  zam k n ięc ia  nu m eru  „ P r o sfo z mo 
s t u )  sk a rg a  ta  n ie  w p ły n ę ła , N atom a«t  
red ak cja  „ P rosto  z m o stu ’’ notu je, iż 
T K K T  za sto so w a ło  rep resję  od b ierając  
„P rosto  z m o stu ” w sze lk ie  b ile ty  recen- 
zenc-kie.

M im o to recen zje  z T eatru  N arod ow e  
go, P o lsk ie g o , M a ł e g o ,  N ow ego  i Le1 n ieg o  
b ę d ą  u k a zy w a ć  s i ę  w  „ P rosto  z m ostu ”; 
redak cja  zap ow iad a , iż  „ s ta ć ” j ą  jeszcz** 
na k u p ow an ie  biletów ’ a c zy te ln icy  będą 
m ie li ten  zysk . iż recenzent, n ie  będzie  
czek a ł na t. zw . „prem ierę prasową*', 
lecz  będ zie  ocen iać  p rzed sta w ien ie  „w e­
d łu g  rzeczy w iste j prem iery"

m isji jeśli kandydatura Msrtensa będzie przy 
jęta. Socjalista Hubin rzucał gromy na rzą.l 
który nadaje odznaczenia „byłym  zdrajco-u  
stanu , Po stronie deputow anych flam andz­
kich, z grupy nacjonalistów , zgłoszono w .iio  
ski, żądające przerwunie dyskusji i  g ło so ­
w ania.

W  odpow iedzi na zarzuty opozycji pre­
m ier Spaak podkreślił, iż  rząd podtrzymuje 
sw ój w niosek, gdyż in ttne ą jego jest utrzy­
m ania spójni i  jedności wewnętrznej w  kraju 
wobec sytuacji politycznej, w  jakiej znajduje 
się Europa.

Na posiedzeniu następnym  wTpłynęła na 
ręce przew odniczącego Izby, dep. Huysmansn 
poprawka do ustaw y am nestyjnej z 1937 r. 
w  tym  sensie, iż  am nestew ani ’ n ie mo„ą  
otrzym ywać honorow ych stanowisk. O po­
zycja flamandzka zgłosiła protest prze -iw 
w nioskow i. W reszcie rozpoczęto obrady paJ  
projektem ustawy o ustroju federacyjnym  
Belgii na wzór federacji szwajcarskiej, z ło ­
żonym  przez dep. Truffaut, socjalistę. W  
tym  m om encie premier interw eniow ał ia 
rzecz odrzucenia projektu Truffaut, który  
też został w  głosow aniu odrzucony 111 gło­
sami przeciw 62.

Gdy wreszcie o późnej nocnej godz ni« 
doszło do głosow ania nad w nioskiem  rząto- 
wym w sprawne nom inacji dr. Martensa, 
w niosek ten przyjęła Izba w iększością t dko 
2 głosów  (88 contra 86).

Tali zakończyła się  form alnie przynaj­
m niej sprawa, której dalsze echa rozlegać się  
będą jeszcze w  kraju, gdyż związki b. kom ha 
tantów prowadzą ożyw ioną akcję przeciw  ir .  
M artensowi. Awantury uli zne i pobicie p -e- 
miera przed jego w łasnym  dom em  pyły dal­
szym  ciągiem  rozpraw parlam entarnych Zbyt 
tragicznie n ie należy brać tych wydarzeń, 
jako że w kraju tak liberalnym  typow y  
„chaut" kończy się pokojow o. Ekstremisty-.* 
ne, odśrodkowe tendencje znajdą zaws<e ha­
m ulce w postaci w pływ u dynastii, tradycji 
w olnościow ych i przyw iązania do konsty­
tucji.

E. !t

BP. PROF. KONSTANTY CHYLl.ŚhLL
W e L w ow ie  zm arł śp. prof. K o u s ta n iy  

C h yliń sk i, p ro feso r  zw y cza jn y  h is to r ii  
sta ro ży tn e j U n iw ersy te tu  J a n a  K azim ie­
rza, b. podsek retarz  sta n u  i k ierow n ik  M« 
n is te r stw a  W yzn ań  R e lig ijn y c h  o 0»wt©  
cen ią  P u b liczn eg o . Ś m ierć śp. p rof. C hy­
liń sk ie g o , w ie k ie g o  u czou ego  i zasłu żon a  
go  o b y w a te la  R zeczyp osp o litej, sz czeg ó l­
n ie b o leśn ie  d otyk a  m ło d n eż  ak ad em ick ą  
której śp. Z m arły  hyl szczerym  i w yp ró -  
bow auym  p rzy ja c ię lem .

Na zd jęc iu  pod ob izn a  śp  prof. C h y liń ­
sk iego .

- -o O o -------

Zasiłki domowe
I SZPITALNE w  ROKU 1938

W  c ią g u  1938 roku w sz y s tk ie  U bezp ie  
cza in ie  S p o łeczn e  w y p ła c iły  ty tu łem  za  
siłk ów  d om ow ych  i szp ita ln y ch  ogolem  
1.145.085 z ło ty ch  W tej su m ię  u a jw ię s sz y  
udział m ały  U b ez p ie c z a lr ie  w : W arsza­
w ie  — 295.-305, Ł odzi — 108 50,

S csn o w cn  — 104 563,
P o zu a n iu  - -  54.289, K rak ow ie  — 51285
B ie lsk u  — 36,872, G dyni 28.800. L w o w ie  
- 27 874 C h rzanow ie --27.426, 

oraz O strow cu  K ie leck im  -  24.326 z ło tych
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Sieci dróg kołowych
i ęj k i e l e c k i m  o420f* .

Izba Przemysłowo-Handlowa w .Sosnow­
cu opracowała ostatnio swoje uwagi o stanie 
dróg kołowych w kieleckiej czę.ń' COP.

W dziale rozbudowy iróg b u  •. li zazna 
cza sit; ostatnio widoczna poprawa. Ilość 
dróg bitych wzrasta i  w ynłsi obecnie >.1X6,7 
km., w czym wykonano ulepszane, na wierz 
chni na długości 47,8 km. dróg państwowych 
Największą ilość dróg bitych nu^ą powiaty: 
konecki — 495,2 km., k iebeki - -  487,0 km. 
i  opoczyński — 359 0 km.; aajmu:ejszą zaś 
fińczowski — 99,5 km i jąhzejowski — 
147,2 km. W stosunku do 1 km'3 powierz

A f.lio  tU )» * lo ln d  d t ie u
W S6n.tiU ii.uii ruW uNN A BYĆ 

ROZSZERZONA.
A kcja dożyw iania dzieci w szkołach 

powszechnych w Sosnowca obejm uje o* 
gółem 4620 dzieci. Prow adzeniem  te j akcji 
za jm ują Bię zarząd m iejski oraz szkoły 
we w łasnym  zakresie.

W szystkie dzieci zle odżywiane pow in­
ny  być objęte akcją  dokarm iania , gdyż 
je s t to  najskuteczniejsza broń w watce 
z w szelkiego rodzaju  chorobam i.

N ależałoby więc akcję dożyw iania dzie 
ci znacznie rozszerzyć. M iejska rada  
szkolna pow inna się tą  sp raw ą bliżej za ­
interesow ać. Można by przecież zorgani 
zować szereg im prez, k tó re  dostarczy ły ­
by funduszów  na  rozszerzenie akcji do­
karm ian ia  biednej dziatwy szkolnej.

O t w a r c s e  & K O .
W SOSNOWCU.

D nia  12 tj. w niedzielę o godz. 12 w poi. 
odbędzie się poświęcenie i otw arcie K k U  
w Sosnowcu.

K. łv. O. mieścić się będzie tym czaso­
wo w R atuszu w Sosnowcu

P o d z i e l i  o r a c
W POWIATOWYM KOLE P. O. W.
W prow adzenie w życie uchwał w alne­

go zebran ia  Związku Peowiaków Z agłę­
bia zapoczątkow ali 7 bm. na zebraniu  o r­
ganizacyjnym  członkowie zarządu koła 
powiatowego.

N a zebraniu  dokonano przydziału prac 
poszczególnym  członkom zarządu. Preze­
som obrało  w alne zebrania p. Jerzego 
Szydłow skiego, w iceprezesurę p rzejął n. 
Józpf Osłoński. S ek re ta ria t objęli pp .T. 
K am iński i Adam W alew ski. R efera t o r ­
gan izacy jny  będzie prow adził p. Ja n  Sa 
dowski. Skarbnik iem  zosta! p. L eonard  
Szczygielski.

Prace w ref. bratniej pomocy powie­
rzono p. dr. Zembalowi i p. Kopczyńskie­
mu. Delegatem  do spółdzielni peowiac- 
kiej „Wspólna praca’ wybrano p. Mirczy 
sława Kopczyńskiego. Po dokonaniu przy 
działu prac, w dyskusji poruszono szereg 
sp raw  organizacyjnych.

chni przypada więc w powiecie: koneckim- - 
266 m/km2, kieleckim 249 m/km2. koz.cni 
ckim — 114 m/km2, jędrzejowskim — 114 
m/km2, gdy w pińczowskim zaledwie 86 
m/km2, przy średniej dla całego ośrodka kie 
leckiego 172 m/km2

Izba wyraziła pogląd, iź celem doprowa 
dzenia dróg kołowych na terenie COP. do na 
leżytego stanu, należałoby przede wszystkim: 
a) zwiększyć przynajmniej w dwójnasób kre 
dyty na budowę i utrzymanie dróg państwo

wych i samorządowych; b) ułożyć ulepszoną 
nawierzchnię na całej ttasie dróg państwo 
wych, w pierwszym rzędzie zaś traktach kra 
kowskim i tarnowskim, oraz na drodze wo 
jewódzkie), biegnącej od Krakowa do Sand a 
mierzą wzdłuż lewego brzegu Wisły; c) po 
szerzyć drogi państwowe i samorządowe do 
6 nr., przy jednoczesnym pogrubieniu nu 
wierzchni do 15 c m , oraz wykonać szereg 
najpilniejszych prac drogowych w powiatach 
w referacie szczegółowo wyliczonych.

Piepwssa Chrseśeijańska

W Y T W Ó R N I A  W I N
NA ZAGŁĘBIE DĄBROWSKIE

STćFA feA WiLC<cYŃS*§E6 0
Dąbrowa Górn.. ul 3-go Maja 14, telefon 63134

WINA CZERWONE, deserowe i stołow e. -  WĘGRZYN WYTRAWNY  
i SŁODKI. -  WERMOUTH. -  MALAGA. — TOKAJ. W INA porzeczkowe 

i wiśniowe. RENETA. -  MAD ERA. -  PORTW EJN.
UWAGA! Hurtowa sprzedaż win : m iodów począwszy od 15 litrów wzwyż dla p. 

Kupców i Odsp-zedawców oraz dla Restauracji, sklepów, hurtowni i cukierni. 
Cenniki :ia żądanie Cenniki na żądanie

O rewizię statutu
opłat za wodę w Czeladzi

Do wielu spraw nieuporządkowanych w 
Czeladzi należy zaliczyć statut opłat za wodę. 
Kwestia ta od szeregu lat absorbuje zar/,ą 
dy miejskie, jednak dotąd nie została je 
szcze we właściwy sposób rozwiązana.

Czeladź kupuje wodo od tow. „S a tu rn ', 
płacąc około 45 gr. za metr sześ.ć

Ponieważ nie wszyscy mieszkańcy są >v 
stanie płacić za wodę magistratowi, przed) 
zarząd miejski w ciągu kilku lat zadłuż - 
się w tow. Saturn na kwotę z górą 80 tys. zł

Zadłużenie to jednak ciągle wzrasta, pa 
nieważ zmniejsza się ilość płatników. Oczy­
wiście stan ten odbija się ujemnie na płatui 
kach niezalegających z opłatami, gdyż płacą 
oni podwójnie a nawet potrójnie swe stawki

Kwestię tę, jak już wczoraj pokrótce do 
nieśliśmy poruszył na onegdajszym posiedzi 
niu rady miejskiej radny Lorek, który przed

stawiwszy odpowiednie obliczenia, domagał 
się rewizji opłat za wodę.

Okazuje się. że według dotychczasowych 
obliczeń dla 1 izbowego mieszkania przypa 
da zużycie 4 wiader wody dziennie, dla 2 
izbowego 6 wiader, dla 3 izbowego 8 wiader 
itd. a dla piekarń i zakładów rzeźniczych 
po 18 wiader dziennie. Obliczenia te są zbyt 
wygórowane.

Nic dziwnego, że mieszkańcy Czeladzi żc 
lą się na zbyt wysokie stawki opłat za wodę 
wnosząc często do zarządu miejskiego te 
kursy i odwołania o umorzenie opłat.

Ze stanowiskiem radnego Lorka solidary 
zował się ławnik Horzelski, który stwierdził, 
że piekarze, rzeźnicy itp. nie są również w 
stanie płacić tak wysokich stawek.

Dlatego też jedynym rozwiązaniem tej bo 
łączki jest zmiana statutu opłat.

Ku uwadze Sz. Prenumeratorów
O wszelkich wypadkach liiedoręezania lub późnego doręczania naszego iń sn a  

przez roznosicielkl prosimy Sz. Prenumeratorów o zawiadamianie Administracji 
„Eapresu Zagłębia* pisemnie lub telefonicznie. Bezzwłocznie po otrzymaniu rek 
lairaoyj usterki zostaną usunięte.

Jednocześnie komunikujemy, że Prenumeratorzy otrzymujący gazetę przez 
pocztę w razie usterek w doręczaniu pism a winni reklamować hezpośrednio w 
najbliższym Urzędzie Pocztowym.

ADMINISTRACJA  
„EXPRESU ZAGŁĘBIA ’.

BTI

Budowa teatru w Sosnowcu
$ P * r o j e k i  o m o w i o n y  M o s ś u n f e  n u  k o n f e r e n c j i
W lokalu klubu towarzyskiego w Sosn >w 

cu (ul. 3 Maja 25) odbędzie się jutro o 
godzinie 19 konferencja zaproszonych przel 
stawicieli miejscowych insłytucyj, samo zą 
dów i organizaeyj, celem omówienia projektu 
budowy nowego teatru w Sosnowcu.

Jak się dowiadujemy nieoficjalnie, pro 
jekt, jaki ma być przedstawiony na ko be 
rencji przewiduje zaciągnięcie na budowę te 
atru  większej pożyczki z Banku Gosp. Kra 
jowego. Pożyczkę tą spłacałyby częściowo sa 
morządy Zagłębia Dąbrowskiego.

W projekcie przewidziana jest również na 
ten cel pewna suma od przemysłu i inny di
instytucyj.

Pożyczka spłacana będzie w okresie 25
lat.

Inicjatorom tego projektu należy gorąco

przyklasnąć i życzyć, aby zamierzone pro 
jekty mogły być jaknajwcześniej zrealizo.va

ne. Społeczeństwo Zagłębia niewątpliwie 
tych zamierzeniach dopomoże.

Pobierała rentę za zmarłego męża
Rozprawa sadowa o oszustwo ubezpieczeniowe

Przeciwko mieszkance Niwki Marii Greń 
dowej (Mysłowicka 11) odbyła się w Sądzie 
okręgowym w Sosnowcu rozprawa o oszu 
stwo ubezpieczeniowe. Grendowa pobierała 
dla męża rentę z zakładu ubezpieczeń społe- 
nych oddział w Krakowie mimo, że mąż 
jej dawno zmarł.

Jednocześnie z Greudow ą zasiadł na ławie 
oskarżonych funkcjonariusz pocztowy L :o,.

• Ludwiczek (Niwka, 1 Maja 39), który 
wbrew obowiązkowi doręczania rent do rąk

własnych, nie czynił tego, a nawet raz wła 
snoręcznie podpisał nieboszczyka na pokwl 
towaniu odbioru renty.

Biorąc pod uwagę okoliczności łagodza 
ce sąd skazał Ludwiczka na osiem miesięcy 
więzienia z zawieszeniem wykonania kary 
Antoni Guzik (ul. Sienkiewicza), który do 
samą karę pod warunkiem, że w ciągu sze 
ściu miesięcy zwróci zakładowi ubezpieczeń 
nieprawnie pobraną kwotę,

n o m
Tyfus też może być * brudnej wody, 

Nie tylko z wszy. Wodę więc trzeba spra.t 
d*ać zwłaszcza, gdy pochodzi ona z i»-> 
kiejś podejrzanej studni.

Taka podejrzana studnia mieści się 
przy ul. Granicznej 3 w domach kolejo­
wych. Trochę niesmakowała. więc zna­
lazł się jeden co nabrał trochę wody de 
butelki i zaniósł ją do zbadania.

Wodę zbadali. Owszem był w niej 
iiiiii-i, były i inne ciekawe składniki. Jak 
to zwykle w wodzie z podejrzanej studni

I wodę taką ludzie — mimo ws?ystao 
pija — no, bo jak nie ma innej stud ii?

A dom jest skanalizowany. Są krany, 
zlewy, rury — tylko kolej u i® chce przy 
łączyć do wodociągu miejskiego. Za to 
się bowiem płaci.

Czy pomyśleli jednak ci panowie tle 
kosztowała by naprzykład epidemia ty­
fusu w Sosnowcu?

Chyba nie tan ie j jak  przyłączenie go­
towych urządzeń do w-odociągu!

Aie kolej musi oszczędzać... wim

$0 WILKI
x oMmikjya.
stosuje sie przeczyszczająca 
pigułki A L D O ZA  znak  och­
ronny .GÓRAL*. D zialaig
łagodnie, n ie je d n o k r o tn ie  
zapob iegała  tw openiu sie  
hemoroidów. Dziaiaiq przy 
obstrukcji, nadmiernej oty­
łości i  zlej przemianie m a­
terii. N ie w ym agaia  specjal­
nej diety. Próbne pudełko 
a  5 s z t u k  w c e n i e  O to

Znak ochronny .GORAL' /
—      —*

g ł o ś n i k u
UROCZYSTY KONCERT KU CZCI 

KARŁOW ICZA ORG A N IZU JĘ 
PO L SK IE  RADIO W ZAKOPANEM

Poniżej ścieżki skalnej, i*JiMiąoaj >ł 
ila ! i Gąsienicowej ku Czarnemu Stawo­
wa u stóp Kc&cielca w idnieje sk rom u/ 
kam ień z wy ry tym  na  nim  uapis<m:
,,M ieczysław Karłowicz, tu  zginął porwą 
r y  śnieżną lawiną, dn. 8. I I  1909 roku. 
Non om ois m ortar."

Non omni m oriar... W śród gór. które 
ukochał, znalazł Karłowicz śm ierć, ale 
zostały po nim  dzieła wielkiego muzyka, 
została po nim sław a wielkiego talentu, 

Karłowicz byłby prawdopodohnio obda 
row ał nas jeszcze znakom itym i dziełami 
skoro w ta k  m łodym wieku (um arł m a 
jąc  la t 33) zdołał stworzyć dzieła te j im a 
ry, co „Odwieczne p ieśn i” „Rapsodm 
L itew ska”, lub  „Epizod na m askarad ie" 
którego już  sam  nie zdołał wykończyć.

30 la t m inęło od śm ierci wielkiego mu 
zyka, p ion iera  ta te rn ic tw a  i naroiars< >va. 
P ragnąo  uczcić tę rocznicę Polskie Rad o 
w raz z Polskim  T-wem N arciarskim  or 
ganizuje uroczysty koncert dn. 9.11 o 
godz. 21.00 w Zakopanem. Na koncert 
zjedzie do Zakopanego zwiększona Orkie 
rttra Sym foniczna P.R. którą dyrygow ać 
będzie Grzegorz F ite lberg . Solistkam i ta 
go wieczoru będą Ewa B androw ska T ur 
ska i Eugenia Um ińska.

P ro g ram  obejmie Rapsodię Litewską, 
Pieśń o miłości i śm ierci’’ z Odwiecznych 
pieśni, Epizod na m askaradzie, dokoń.zo 
ny  i zinstrum entow any przez Grzegorzu 
F ite lberga . K oncert skrzypcowy oraz 
pięć pieśni.

W ieczór ten tran sm itu ją  rozgłośnię za 
graniczne, a mianowicie: H elsinki, Oslo 
i Budapeszt.

P ro tek to ra t nad koncertem  raczyła 
objąć Pani Prezydentowa Maria Moście 
ka; prezydium  kom itetu  honorowego sta  
-iowią: m inister prof. Wojciech Swięi-o- 
sław ski, wiceminister in i. A leksander 
Bobkowski, wiceminister Władysław Kor 
sak, min. Konrad Libicki i Adam Wie- 
niawski, Prezes Stow. Kompozytor w 
Polskich,
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Krwawa bójka
między nieletnimi chłopcami

Ulica Kościelna w Ząbkowicach była wi 
downią zaciekłej bijatyki między chłopcami 
w wieku szkolnym. Chłopcy zamieszkali n i 
ulicy Szosowej, Ryszard Korzec, lat 18, Hen

Bal LOPP.
W  SOSNO W CU.

Pod protektoratem wojewody kielec­
kiego dr. W ł. Dziadosza odbędzie się dnta 
11 bin. tj. w sobotę w sali Katusza w So­
snowcu w ielki bal.

Program  balu zapowiada wiele miłych 
niespodzianek. Zespól orkiestry doborowy 
Doobód z balu przeznaczono na rzecz kur 
sów szkoleniowych LOPP.

 oOo-------

Głucha kobieta
D O S TA Ł A  S IĘ  POD PO C IĄ G .

Onegdaj w Strzemieszycach uległa oie 
szczęśliwemu wypadkowi 46-letma Luu- 
w ika Blum, zam. w Strzemieszycach — 
R aim  przechodząc przez tor kolejowy do 
stała się pod manewrujący parowóz* do­
znając ogólnych obrażeń ciała.

Ranną w stanie groźnym przewiez.o- 
no do szpitala powiatowego w  Będzinie. 
Frzyczyną wypadku była własna nie­
ostrożność spowodowana głuchotą RIu 
mowej.

— oOo------

Mieszkaniec Sosnowca
' v y  ZA PRZEKROCZENIE USTAWV 

DEW IZOW EJ.
/ .viązku z obowiązującą ustawy dewi 

zową pociągnięty został do odpowiedzialno­
ści karnej 34 letni mieszkaniec Sosnowe* 
(Sienkiewicza 12), Chaiin Aur bach.

A wziął w zastaw od Pawła Koppla, śm 
sarza z Katowic, piętnaście sztuk po 20 ma­
rek niemieckich w złocie jako zabezpieczenia 
należnej n.u zapłaty za meble i  radio. Prse 
ciwko Aurbachowi odbyła się roznrawa w 
sądzie okręgowym w Sosnowcu, który s k u tł  
kombinatora na trzy miesiące aresztu i 100 
złotych grzywny.

 oOo——

Młodociany przestępca
SKAZANY NA 7 MIESIĘCY W IĘ Z IE N IA  

Na stacji kolejowej w Sosnowcu zatrzy­
mano osobnika, którego wygląd odpowiadał 
rysopisowi poszukiwanego przez policję zło 
dzieją kolejowego.

Zatrzymanym okazał się mieszkaniec So 
snowca 18-letni Mieczysław Dychalski (Zyt 
nia 26), który na propozycję udania się do 
komisariatu mocno się oburzył, legitymując 
się miesięcznym biletem kolejowym. Bilet 
był oczywiście sfałszowany Młodociany prze 
stępca stanął przed sądem okręgowym w Sr 
snowcu. Otrzymał siedem miesięcy więzienia 

 oOo—  —

N IE B Y W A Ł A  O K A ZJA .
Do sprzedania samochód po 15.000 kin.

* powodu wyjazdu tylko za 1.00(1 zł.! — 
Dobrze rozw ija jący się interes przyjm ie  
wspólnika z kapitałem  zł. 5.000. — D o ­
chód gwarantowany! — Ileż  takich lub 
podobnych okazji spotykamy niemal na 
każćyru kroku i tylko brak gotówki nie 
po: woli nam ich wykorzystać. Pierwszą 
więc rzeczą jest zdobycie kapitału , a cel 
ten można osiągnąć najła tw ie j, kupując 
los na loterię w znanej z wielkich wy  
granych kolekturze A. W olańskiej, Nowy 
Świat 19-

—— oOo------
-  Z Ż Y C IA  S O K O ŁA  W  C Z E L A D Z I. 

Dnia 11 bin. o godz. 6 wieczorem Sokół w  
Czeladzi urządza w lokalu  N . O. K , na 
Saturnie tradycyjny opłatek dla człon­
ków i ich rodzin.

19 bm, w sali klubu tow. Saturn odbę­
dzie się walne zebranie członków Sokola 
ua którym  złożone będzie sprawozdanie 
z działalności oraz nastąpi wybór no­
wych władz gniazda. Początek o god7. 10 
rano.

-  C ZY JA  O B R Ą C Z K A ! W  wydziale 
śledczym w Sosnowcu jest do odebrania 
znaleziona na dworcu kniejowym w So- 
Bnowcu obrączka złota % w y ry tą  datą 1 
literam i.

ryk Baldy, lat 16, Kazimierz Falfus, lat 15 
i  Feliks Krawczyk, lat 17, napadli na ulicy 
Kościelnej na swych rówieśników, spaceru 
jącycli w towarzystwie koleżanek.

W  wyniku bójki ciężko pobity zos.ał 
na lat trzy. Grendowej zaś wymierzył tę 
nał pęknięcia jabłka w kolanie i  wylewu 
krwi.

Bezprzykładne zajście odbiło się echem 
w rozprawie przed okręgowym w Sosnowcu, 
który skazał Korca i Krawczyka na sześć m i,  
sięcy więzienia, Baldego zaś i Falfusa na a 
mieszczenie w domu wychowawczo —  po­
prawczym.

Wykonanie kary zawieszono skazanym 
na przeciąg trzech lat.

KUP LOS
do I ej klasy 

w szczęśliwej kolekturze

K A F T A L A
KATOWICE, ul. OyreKcyjna 2

gdzie stale padają wielkie wygrane
KAFTAL — to  s y n o n im  s z c z ę ś c ia I

Zamówienia listowne załatwia si^ odwrotnie.
Konto w PKO. ,‘104061.

Sensacyjna plotka w Sosnowcu

Kto zamordował Kubiaka?
Umierający inajomy Kubiaka miał rzekomo wskazać sprawcą zbroini

Czytelnicy pamiętają zapewne tajemniczy 
mord dokonany przed kilku miesiącan." na 
osobie właściciela kiosku z gazetami w Sosno 
wcu przy ul. Małachowskiego niejakiego Ku 
biaka.

Zamordowanego znalazła jego żona w 
piwnicy z rozpłataną głową

Mimo energicznego śledztwa nie udało się 
wykryć sprawcy zbrodni który umiał spryt 
nie zatrteć po sobie wszelkie, ślady. Sprawa 
cała zupełnie już ucichła aż dopiero onegdaj 
poczęto się znowu interesować tym tajemni 
czym zabójstwem.

Oto rozeszła się po Sosnowcu lotem Wy 
skawicy pogłoska, że sprawca zbrodni zo 
stał w niezwykłych okolicznościach ujawoio 
ny. Plotka powtarzana jest z ust do ust w 
następującej relacji: przed kilku dniami 
zmarł bliski znajomy Kubiaka. Przed 
śmiercią kazał rzekomo wezwać, p o lic ję ,  
przed którą miał zeznać, ic  był obecny przy 
zabiciu Kubiaka. Tło miało mieć przebieg na 
stępujący:

W  nocy zebrało się w budce Kubraka 
kilku jego przyjaciół i grano w karty Pod 
czas gry wynikła między partnerami kłót da

99

C  at e —f t  e  m i  c i u f  un t

& W &  W 66
Sosnowiec, ul. 3>§o Maja

le i. 61-901 62-735 Podziemia 62-791.

W  „PODZIEMIACH nowy program artystyczny:

ZOSIA CZARSKA —  świetna tancerka na paluszkach

ENA ET. GONSTANTI — znani wykonawcy tańców salonowych

W  „PODZIEMIACH SAVOY‘u“ grV ł  niestrudzeni GOŁKA — P LE W Y  

W  „KAW IARNI SAVOY‘u“ koncertuje BRONISŁAW P A ST ER .

Wiadomości bieżące
Czwartek

LU TY

Dziś: Apolonii 
Jutro: Scholastyki 
Wschód słońca: 7,20 
Zachód słońca' 16, 7

bylury aptek w Sosnowcu
Dzis dyżury nocne pełnią n a s t ę p u ją c o  

akteki:

W . Dawiskibaj ul. Piłsudskiego 18.
G. Kupferbiuni, ul Nowopogoóska 25
H . Rogowski, ul. Małachowskiego 12

— — oOOo----------

Teatr miejski w Susnumu
Dziś o godz. 20.30 teatr m iejski ode­

gra w' Olkuszu w sali kina Orzeł komedię 
Lichtenberga „Romans z Urzędem Skar­
bowym'. B ile ty  wcześniej do nabycia w 
restauracji i>. Bobrzeckiego.

W  piątek, dnia 10 bm- o godz. 20.20 
teatr m iejski gra w Strzemieszycach w 
sali kina Paw  sztukę A. G r z y m a ły  S ie ­
dleckiego ,.W łam anie7, B ile ty  wcześniej 
do nabycia w księgarni p. Bagińskiej.

W  sobotę dnia 11 bm. o godz. 2010 
teatr m iejski gra w Dąbrowie w sali Re­
sursy komedię W. Pei-yńskiego pt. „Lok 
komyś'na siostra'. B ile ty  wcześniej do 
uabycia w restauracji p. Pietrzaka.

— O S U IIIS IK . Naczelnik wydziału o- 
golnego m agistratu w Będzinie p K . Len 
gas wrócił z urlopu wypoczynkowego i 
w  dniu wczorajszym objął urzędowanie.

— K O L Ę D A . W  p a ra fii Sw. Andrzeja  
Boboli na S tarym  Sosnowcu Dzis ul. 
Chmielna od godz. 5.30 po południu. Skla  
dane datki przeznaczone są na budowę 
kościoła Św. Andrzeja Boboli na Starym  
Sosnowcu.

— D A N C IN G  T O W A R Z Y S K I W  SA- 
V O Y ’U, W  dniu 12 bm. w podziemiach 
Savoyu odbędzie się dancing towarzyski 
Sosnowieckiego Oddziału Związku Zawo­
dowego Pracowników Bankowych i Kas 
Oszczędności R. P. Początek o godz. 17-ej 
Wstęp za zaproszeniami.

Dochód przeznacza się na spłatę dłu­
gu za samolot Sosnowca dla arm ii.

która rychło zamieniła się w bójkę.
W czasie bójki jeden z partnerów por 

wał leżący obok tasak i uderzył nim w gło wę 
Kubiaka, . ubijając go na miejscu.

Przerażeni morderstwem towaizysce po 
stanowili zbrodnię zatuszować w.-zucajic 
zwłoki do piwnicy.

Tak brzmi plotka.
Do tej pory o sprawie lej było zupełma 

cicho, aż dopiero umierający przed śmiercią 
miał wskazać ua rzeczywistego mordercę wy 
mieniając jego nazwisko.

Jak stwierdziliśmy pogłoski o wskazaniu 
przez umierającego mordercy nie odpowi \ U  
ją prawdzie Osoba która miała rzekomo 
wskazać sprawcę zbrodni już przed zamordo 
waniein Kubiaka znajdowała się w szpit.du 
i  przed śmiercią nie złożyła żadnych zeznań

Plotka ta wywołała w Sosnowcu duże 
poruszenie i jest w rozmaity sposób ko 
rientowana.

-  O P Ł A T E K  OZN. w L Z E L A D ć i,
W niedzielę 12 bm- w sali klubu urzęd­
ników tow. Salurti odbędzie się oplamk 
OZN. w Czci ad /i. Początek o godz. 16-oj,

  P O D Z IĘ K O W A N IE  Związek liezer
wistów koło Sosnowiec i  składa tą drogą 
podziękowanie pp.. Malewskiemu (Sosno 
wiec, 8 m aja) i St. W ilczyńskiemu (Sośnu 
wiec, Moniuszki 10) za wydatną poinm  
finnsową. okazaną Związkowi przy urzą 
dzonej na Boże Narodzenie sprzedaży 
choinek, która dała zatrudnienie 15 boa 
robotnym Rezerwistom, .lak również wy  
raża wdzięczność p. Malewskiemu za be 
unteresowuie oddane Związkowi ubrau.a  
iowe, któro następnie rozdano na gwm * 
Ikę między biedniejszych Rezerwistów.

-  Z A B A W A  T A N E C Z N A . Samorząd 
uczenie żeńskiej szkoły rzemiosł i ginu*, 
krawieckiego im. ks. kan. Raczyńskiego 
w Sosnowcu urządza w dniu 12 bm. za­
bawę taneczną w sali państw, gimnazjum  
im. Staszica w Sosnowcu. Początek zaba 
w y o godz. 16. Wstęp dla młodzieży 93 gr. 
dla dorosłych 1.49 zł. Wejście za zaproszę 
niam i lub okazaniem legitym acji szkol­
nej.

-  Z C E N T R A L N E J  T A R G O W IC Y  Wi 
M Y S Ł O W IC A C H . N a  targowicę spędzo­
no w ub. tygodniu 725 szl. bydła, 1631 szt. 
świń, 185 szt. cieląt, razem 1941 szt. zwie­
rząt. Płacono za 1 kg. żywej wagi za: 
(ceny loco targowica łącznie z kosztami 
handlowymi): bydło od 43 gr. do <8 gr., 
cielęta: od 50 gr. do 95 gr., świnie: od 
30 gr. do L20 zł.

Rzuciła się pod pociąg
z zawiedzionej miłości

Onegdaj wieczorem na torach kolejo­
wych pod wsią W ygiełzów idący tam tę­
dy przechodnie znaleźli nieprzytomną ko 
bietę leżącą w kałuży krw i.

Jak się okazało jest to 18-letnia 3 ta 
nisława Terczyńska. zam. w Ząbkow i­

cach, która w oeiu samobójczym rzuciła 
się pod przejeżdżający pociąg.

Terezyuską w stanie ciężkim przewie­
ziono do szpitala powiatowego w Będzi­
nie. Przyczyną usilowanego samobójstwu 
był zawód miłosny.
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Nagi/ zgon
W SK U TEK  NADUŻYCIA A LK O H O LU

Przed k ilku  dniam i zm arł nutsl© we 
willSLi Ul m ieszkaniu ua kolomi Laski w 
boum ogu 58 ielu i W ik to r B aranow ski, 
przejazdow y P K P .

B aranow ski zn iari w skutek nadużycia 
alkoholu.

 0O0-----

( O )  Z E B R A N IE  W PILIC Y . W Pilicy 
odbyło su* zebranie, zwołano przez OZN. 
przy  udzia.e przeszło 500 osób.

Po zagajen iu  przez p. H. Sadow skie­
go, re fe ra t na tem at prac i budżetu pań 
stw a w ygłosił poseł ziemi olkuskiej inż. 
N ow ak.

(o) POŻAR. W skutek zaprószenia og 
n ia , splouał dom i zabudow ania G rzego­
rza Kopickiego w Przybysław ieaeb, gm. 
Cianowiee.

Z«orame In.  Meiaiowsow
W OLKUSZU.

W  Olkuszu odbyło sig w alne zebra­
n ie  członków Zw. M etalowców p rzy  udzia 
le około 400 osób pod przew odnictw em  
p S tan isław a Biga ja .

Po spraw ozdaniach i udzieleniu zarzą 
dowi absolutorium , w ybrano ponow nie 
len sam  zarząd pp.: S tan isław  Szota — 
prezes, F ranciszek K ula  - zastępca, E. 
K aras ik  — sekretarz, M ieczysław F ran - 
eik — skarbn ik  oraz 6-ciu członków za 
rządu. N iezależnie od tego w ybrano ko­
m isję rew izyjną.

Przem ów ienie na zebran iu  w ygłosił se­
k re ta rz  A ngier z Sosnowca.

M e t  chłopiec przyczyn? śmierci
S W E J 5-CIO M IES. SIOSTRY.

8-letni S tan isław  Głąb i  M iehnłówki, 
gro. Ja n g ro t (olkuskie), niosąo sw oją p ię ­
ciom iesięczną siostrę Józię, po tkną ł się i 
upad ł na ziemię.

Z powodu uszkodzenia czaszki dziecko 
zm arło.

Władze P7?pp i h
w  OLKUSZU.

Pod przewodnictwem  gen. sekre tarza  
p. K. Ostrow skiego z Sosnowca o d h  ło 
się  onegdaj w alne doroczne zebranie P. 
Z Z T> "P i H. oddział w Olkuszu.

Coraz większy przyrost naturalny
die inn ej urouzen

W edług osta tn ich  danych s ta ty ­
stycznych w III-im  k w arta le  1938 roku 
p rzyrost n a tu ra ln y  w Polsce wyniósł 
103.715 osób, podczas gdy w I ym — 
80.826, w drug im  -  105.309 W stosunku 
da 10C0 mieszkańców p rzy ro st n a tu ra in y  
w yniósł w ub. r: I k w arta ł -9,5, I l-g i — 
12,3, I l l-c i  -  12.0.

Porów uanie 9-ciu m iesięcy ub. r. z po 
dobnym  okresem 1337 roku w ykazuje 
zwiększenie się przyrostu  n a tu ra lnego  
z 10,8 na 11.2 osób pro millc.

W  ten sposób zam acza się pow olna 
tendencja zw iększania się p rzyrostu , 
p rzy  czym rok  1937 był pod tym  wzglę­
dem n ajbardzie j ze w szystkich k ry /y so 
wy, dając  ogółem 374.470 osób czyli 10.9

na 1000 m ieszkańców p rzy ro stu  n a tu ra ln e  
go .

Mimo to, daleko je s t jeszcze do roku 
1931, w którym  p rzyrost na tu ra ln y  w yra 
ził się na jw yżs/ą  cy frą  14,7 osób pro 
uiille (ogółem 470,S7iP,

Równolegle jeu u ak  ze zwiększeniem 
się przyrostu  natu ra lnego  notuje się sta 
łe zm niejszenie lic /by  urodzeń. Podczas 
gdy .»• roku  1931 urodzenia żywe w yraża 
Jy się cy frą  30.2 pro m ille w roku 1S37 
spadły do 24,9, a  w trzech kw arta łach  ub. 
r. do 24,6.

W  tych w yrunkacb zwiększenie się 
przyrostu  natu ralnego  jest w ynikiem  sta  
'ego zm niejszenia się śm iertelności w 
Polsce

p o  z a k o ń c z e n i u  v i-go  m a r s z u  z im o w e g o  h u c u l s k i m  s z l a k i e m
Ii-e j BRYGADY LEGIONÓW'.

Gen. Łukow ski w ręcza w W orocheie wie ■ ehodnią M in istra  Spraw  W ojskowych, Pa 
ozystą nagrodę przechodnią im. M arszał- { trolow i W KS. Bielsko, k tó ry  za jął pierw  
k a  Józefa P iłsudskiego i nagrodę pr<e- j sze m iejsce w grupie patro li wojskowych

Po w ysłuchaniu  spraw ozdania z dziainl 
ności zarządu i udzielelniu absolutorium  
w ybrano do zarządu pp.: K. Zdrzałika 
(ponownie), B. B rożka (ponownie), St. 
Peneonka, W. Janoskę, M. M aliszewskie­
go i J . K ieresa, na zastępców pp.: J . Ma­
lika, A. Becka i W. Sośnierza, do konu- 
r ji rewiz. pp.: F. Feikesa, W . Nowaka i 
M. K ulaka; do sądu koleżeńskiego pp.: 
B. Gnatowskiego, F r. K n ap ik a  i K. Kró

iisza; na delegatów na  w alne zgrom adzę 
nia związku pp.: W. Piotrow skiego, J . 
K anię i F r. K napika.

Po dłuższym  referacie  p. K . Ostrów 
skiego pow /ięto rezolucję, w zyw ającą za 
rząd do energicznego kontynuow ania  ak ­
cji o zaw arcie układów  zbiorowych i de­
k la ru jącą  ja k  na jda le j idące poparcie o- 
gółu zrzeszonych pracow ników  um ysłu 
w y cli.

#*/««#/o
PROGRAM OGOLNOPOLSKI

Czwartek, 9 lu u g u .
6.30 Piesn M eny ranne wstają zorze

6.35 G im nasiyka 6.5U M uzyka 7.UU I b ie i  
nik  poranny  7.15 b.l.S . M igawki sj o rt iwo 
7.20 M u/yka 8.05 A udycja d a s z W  8.10 
P rzerw a 11.00 A ud. dla szkół 114vi r<y  
ty  11.57 Sygnał czasu i hejnał z K rakow a 
12.08 A udycja południow a 13.00 Przerw a 
15.00 Rozmowę lechm ka 2 młodzieżą 15.15 
K iopoty i raciy 15 30 luuzyka obiadowu 
16.90 Dzienni* popołudniowy 16.03 W iado 
mości gospodarcze 16.20 Pogadanka 16 4€ 
Utw-ory ua k la rn e t 17.ik> Fogadauka 17.15 
N okturny  w w ykonaniu Heteuy O ttawo 
wej 1800 A udycja dla młodzieży wo j ­
skiej 18.30 M u/yka ludowa i je j wpływ 
na muzykę arty styczną  19.00 F. I. S. S4.or 
tow a wieża Babel 19.15 Koncert rozryw ko 
wy 20.35 A udycje in form acyjne 21.00 U- 
roezysty koncert w 30-ta rocznicę sm unci 
M ieczysława K arłow icza 23.00 Przegm d 
u rasy  23.05 O statn ie wiadomości dzienni 
ka wieczornego W iadomości m eteora.c 
giom e 23.10 F.I.S. W iadomości z P olsk i 
w jęz rk u  niem ieckim  23.20 K oncert m u ­
zyki polskiej.

KATOWICE
G-wartek, 9 lutego

5.30 Dzień dobry — wesoły m ontaż pły- 
tow y 6.30 P rogram  na dziś 11.40 P ły  .y  
14.00Muzyka rozryw kow a 14.50 C hw ilka 
społeczna 14.55 W iadomości bieżące i giei 
da 18.00 P ogadanka sportow a 18.10 P ły ta  
18.15 Rozmowę ze słuchaczem i 18.25 W ia 
domości sportow e 22.00 T ransm isja  z Za 
kopanego 23.00 Info rm acje  23.10 Zakończę 
nie program u.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
P ią tek , 10 lutego.

6.30 P ieśń „W itaj, Gwiazdo Morze’’.
6.35 G im nastyka 6.50 M uzyka 7.00 D z m  
nik  poranny  7.15 F. I. St: W iadom o •< s 
z Zakopanego 7.20 M uzyka po ran n a  S.ISł 
A udycja dla szkół 8.10 Przerw a LO.ęO 
T ransm . z Gdyni uroczystości p rzybycia  
O. R. P  «Orzeł j 11.00 A udycja dla szkól 
11.25 P ły ty  11.57 Sygnał czasu i hejnał 
z K rakow a 12.03 A udycja południow a 
13.00 P rzerw a 15.00 A udycja d la  młodzie­
ży 15.20 P oradnik  sportow y 15.30 M uzyka 
obiadowa 16.00 D ziennik popołudniowy 
16.08 W iadomości gospodarcze 1615 
Rozmowa z chorym i 16.30 U tw ory skrzyp 
cowe 16.35 Pogadanka 17.10 M uzyka orga 
nowa 17.45 Skrzynka techniczna 18.00 Au 
oja dla wsi 18.30 T a try  w  śniegu 16.0® 
F.T.S.: W  przeddzień zawodów 1915 M ai 
sze fp łyty) 19.35 T ransm . z uroczystości 
przybycia do Gdyni O. R. P . Orzeł 2095 
Audycje inform acyjne 2100 śpiew a Chór 
Polskiego R adia  21.15 K oncert symfonie* 
r y  22 30 Sc-kie lite rack i 22.45 M uzyka 22.53 
Przegląd urasy  2"00 O statnie wiadonm- 
ści dziennika wieczornego K om unikat 
m eteorologiczny 2303 F. I. S.: O statnio 
wiadomości snortowe 23.05 F.I.S. W iado 
mości z P olsk i w języku francusk im  23-15 
w«t’,n u rog ram  W arszaw y TT.
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i\io  będę malować mojej dziecięcej 

radości, kiedy przekonałem się, że mo­
gę rozporządzać czarem według woli 
inojej, marząc o najmilszych uciechach 
tworząc sobie życie pełne rozkoszy, 
cerce gotowe dla przyjaźni i niekiedy 
dopuszczając do serca odległe m yśli o 
miłości, Widzisz, postępuję porząd­
kiem, mówię ci jaką byłam w osiem­
nastym roku życia i jak nie byłam 
ubezpieczoną przeciw wszelkiego ro­
dzaju nieszczęściem. Kilka miesięcy 
wystarczyło, ażeby mię pozbawić tej 
ufności. Ojciec mój wybrał dzień jeden 
do przyjmowania u siebie, ale na te 
zebrania przychodzi' tylko mężczyźni* 
jedni przepędzali całe wieczory przy 
grze, inni mówili o. pi lityce. Pięć czy 
sześć kob'et starych towarzyszyło mę 
żem swoim i zarzucały mnie zape-»7 
nieuiami współczucia tak protektor- 
skiego ,że mi się straszliwie nie podo­
bały. W salonie ojca mojego, nie to 
na więcej mnie dziwiło, że nie bywało 
tam młodzieży w moim wieku, ale

wiła mnie obecność pewnych osób,

których imiona i ooejście straszliwie 
trąciły mieszczaństwem.

W czasie pierwszych zebrań, ojciec 
mój kazał mi śpiewać, ażeby pokazać 
to co nazywał moim talentem. Pier­
wszym razem słuchano mnie z grzecz­
nością, drugim razem usłyszałam w 
najświetniejszym miejscu mojego, śpie 
wu, jednego z graczy wistowych, jak  
krzyknął głosem straszliwym: „Sześć 
lew i cztery honory 1 Trypla!“ Za trze­
cim razem, osoby bedąre przy forte 
pianie zaledwie raczyły zaprzestać 
rozmowy. Wyrzekł im  się zachwycać 
towarzystwo, jak to mówiło kilku z 
mniej okrutnych i obowiązek przyj­
mowania gości mojego ojca stał się 
dla mnie prawie niezm śny.

Nakoniec nadeszła ?.ima, o balach 
i zabawach mniej jes/cze słyszałam, 
aniżeli na pensji. Starałam się wytł i- 
maczyó sobie to osamotnienie; al!><~ 
wiem młodość, myśli nadzieje, oddz’e 
lały mnie zupełnie x1 wszystkich ota 
czających Zwolna zawładnęła mną 
nuda, a mój ojciec ani rego dostrzegł, 
ani chciał dostrzec. Pewnego wieczoru

kiedy zebranie było cokolwiek liczn ej 
sze, usunęłam się w kącik salonu i z 
łokciem opartym o pcręcz kanapy, z 
żalem powróciłam do wesołych wie 
czorów spędzanych na pensji i do na­
szych zwierzeń dziecięcych o marze­
niach przyszłości. Nie należałam jed­
nak do liczby tych, którzy z życia czy 
nią romantyczne nadzieje. N ie spodzie 
wałam się w życiu moim ani miłości 
aż do ubóstwienia i < gminnego ma­
jątku. Serce, któreby mnie kochało , 
umysł zgadza jący się >. moim i zam 
ność odpowiednia dc mojego stano­
wiska, oto moje pragnienia. Nie był z 
zbyt wygórowanymi, jeżeli jednak iy- 
cia spokoju, uczciwość i szczęścia w7 
tym świec i e nie nazwiemy wygórowa 
niem i przesadą Jakkolwiek stać oię 
mioło. żałowałam mai zeń moich i mia­
łam lat dziewiętnaście, byłam przy­
stojne. Bez zaprzeczenia zamyślenie 
się moje bardzo daleko mnie zaprowa­
dziło- gdvż usłyszałam za sobą głos, 
który mówił:

— Serce, które wzdycha, z pragnie­
nia usycha.

Grube to ludowe przysłowie me 
wydało mi się tak grubiańskim jak to 
je uczyniła osoba, które je do mnie 
zastosowała. Był to c/łowiek szkarad­
ny z twarzą rubaszną w bardzo ca­
łym krawacie i w ogromnym kołnA- 
rzyku. źle zamykający swoją potwor­
ną osobę w ogromnej kamizelce z kolo­
rowej piki i stale chodzący w jasru- 
bronzowym fraku, czarnych bar ł/o  
krótkich pan talonach, w bawełnia

nyeli pończochach i w trzewikach a. 
korkami,

Uoecność tego człowieka u pana 
Vaucloix była powodem mojego, po­
dziwu, a chociaż nie więcej do runie 
mówił jak inni, bardziej jednak jak 
inni był dla mnie odrażającym. P osn -  
dał on grubą znajomość ludzi i rzeczy, 
która dopomogała mu zawsze odgaoy- 
wać przyczyny interesu własnego w 
tym co się wobec niego mówiło, i objal 
niał je cynizmem pogardy dla lud ;k <- 
śei, który obrażał młodą wyobraźnię 
moją. Gdyby ktokolwiek inny, nie on, 
był spostrzegł mój smutek, byłabym 
się z niego usprawiedliwiła i byłabym  
go przypisała chwilowej niedyspj- 
zycji; ale dotknęło mnie to, że odgadł 
myśli moje ten grubiański dostrzegana 
i odpowiedziałam mu dosyć sucho:

— Nie pragnę nic, panie i niczego 
pragnąć nie potrzebuję.

— Hm! hm! — mruknął gruby 
człowiek, siadając pr: y mnie bez cere­
monii i wycierając głośno nos w szaf - 
rową chustkę — każda dziewczyna, 
która nie ma męża, pragnie czegoś.

— Ależ panie, ktoż panu powie­
dział. że ja pragnę męża1?

Spojrzał ca mnie bacznie i roześmiał 
się w oczy z niepodobną do uwierzenia 
niegrzecznością.

— Nie potrzebuję, żeby mi kto o 
tym powiedział: to widzi się odrazu

— Jest pan bar zręczny! — po­
wiedziałam tonem wzgardy, tak mnie 
rozgniewał ten człowiek.

d c. n.
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Czy pocałunki mogą zabijać?
5  tajemniczych wypadków śmierci w Londynie

Angielskie władze bezpieczeństwa 
prowadzą energiczne dochodzenia w 
sprawie zagadkowej śmierci 18-letni ej 
Małgorzaty Dakert kióra zmarła w 2 
godziny po pocałunku Jest to już 
piąty wypadek tajemniczej śmierci po 
pocałunku.

Niedawno policję londyńską wezwą 
no do Candel pod Londynem do raiesz 
la n ia  zamężnej siostry Malgorza /  
Dakert, która pi’zyszla do siostry po 
wesoło spędzonym wieczorze. M łoła  
dziewczyna wyzionęła ducha w godzi­
nę po udaniu się na spoczynek. Leka­
rze nie mogli ustalić przyczyny śmi ;r- 
ci, lecz jak się okazało, na 2 godziny 
przed śmiercią Małgorzata całowała 
się.

Grdy komisarz policji dowiedział 
się o tym, śmiertelnie zbladł. P rzy­
pomniał sobie bowiem o poprzednieu 
wypadkach zagadkowej śmierci rnł.- 
dych, ładnych dziewcząt, które umie­
rały w kilka godzin po otrzymanych 
pocałunkach.

Powtarzanie się tyeb zagadkowych 
śmiertelnych wypadków silnio zain'ry 
gowało władze, które wszczęły ener­
giczne dochodzenia Śhdztwo na ra’ a 
nie dało jednak żadnych wyników. 
Okazało się, że 5 dotychczasow ych wy­
padków nie ma za sobą żadnego zwią­
zku. Tych 5 mężczyzn, którzv całowali 
dziewczęta tuż przed ich śmiercią, nie 
zna się i są wo,lni od wszelkich podej­
rzeń.

W Scotland Yardzie przypuszcza 
się nawet, że 5 wyżej wspomnianych 
dziewcząt wyzionęło ducha ze zgolr 
nieromantycznyeh lecz z jakichś bli/oj

Z K i e l c
(k) OGÓLNY DOROCZNY ZJA ZD  

FELCZERÓW  ODDZIAŁU C EN TR A L­
NEGO ZW IĄZKU W K IELCA CH  odoą-
dzie się w dniu 19 bra. o godz, 15 w sie­
dzibie za r/ąd u  Kielce, Leśna nr, 16 w 
lokalu p. S J . flnrm ule wieża.

Odznaczenia
ZŁOTYM KRZYŻEM ZASŁUGI

Zarządzeniem  P  P rezydenta R zplitej 
odznaczeni zostali Złotym Krzyżem  Za­
sług i: dr. Zygm unt Chmielowski z K-elc 
ks. P io tr  Folgesiński w Bolm inie pow. 
kieleckiego, ks dr. Jan  Kornobis w Kiel 
cuch.

 oOo------

Uniwersytet Indowy
w c. o. p

Związek M łodej Polski Obozu Zjedno 
Czenia Narodowego czyni s ta ra n ia  o u rn  
cbomienifi u n iw ersy te tu  ludowego na t i r e  
n ie  C entralnego Okręgu Przem ysłow ego 
Jak o  objekt b rana  jest poważnie pod u 
w agę Żeńska Szkoła Rolnicza w Moko- 
w ynie poi Sandom ierzem , k tó ra  m a za 
sobą św ietne trad y c je  .

n o n  0—0

Przemycali tndzi
1)0 N IEM IEC

S traż  gran iczna in sp ek lo ia tu  często- 
eńowskiogo w ykry ła  na teren ie  Krzepi o 
doskonale zorganizow aną szajkę, która 
przem ycała do Niemiec- obyw ateli poi 
skieh, narodowości niem ieckiej.

O byw atele ci po sprzedaży w Folsee 
posiadanych nieruchom ości usiłow ali 
przedostać się  do Niemiec przez „zieloną 
g ran icę”, k o rzysta jąc  z pomocy tej s /a j 
ki.

O statn io  zatrzym ano trzech Niemców, 
obyw ateli polskich, którzy  usiłow ali w 
sposób n ielegalny  przedostać się tam  
przez granicę. Podczas rew izji znaleziono 
przy tow arzyszącej im młodej kohieńe 
ponad 5060 m arek i 1000 z ł, zaszyte... kuł 
nierzu płaszcza.

Ogółom zatrzym ano 7 osób w raz z prze 
m ytnikacui, członkam i szajki z Krzepic 
W szystkich przekazano prokuratorow i.

nieznanych powodów Pocałunek był I w dalszym ciągu prowadzi aię doch'
W T\T i  n i f l  *. J ______• i  V /  l i ?  i  ____zaś tu zgoła przypadkowy i 

miał wspólnego ze śmiecią. Mimo l
nic tue  i dzenia ab y  ustalić, k tó re  z ty c h  p rz y -  

o I puszczeń jest słu szn e .

Europeizacja szlaku drogowego
Zakopane—W arszawa—Wiino

Rzucona w 1935 r. przez L igę Drogową 
m yśl otoczenia specjalną opieką z górą 
900-kilom etrowego szlaku drogowego Za 
kopane — K raków  — Kielce — W arszaw a
— W iino — Zułów, związanego z dzieją 
m i p rac  i w alk M arszałka P lsudskiego, 
realizow ana je s t stopniowo przez Mi a i 
sterstw o K om unikacji.

Dotychczas popraw ione zostały na le ­
życie naw ierzchnie na  takich odcinkach, 
ja k  np. W arszaw a — Radom, W arszaw a
— W yszków, Radom — Kielce, obecnie

zaś na wykończeniu jest nowoczesna dro 
ga Kraków — Zakopane. Prawdopodobnie 
w roku przyszytym nastąpi modernizacja 
odcinka Kraków — Kielce, co będzie 
możliwe dopiero po wybudowaniu objaz 
du przez bezdroża powiatów pińczowskie 
go i miechowskiego.

Stopniowo podnoszone je s t rów nież 
w odpowiednie znaki, k tó rych  s ty lizac ja  
wyposażenie togo pam iątkow ego o szlaku 
uwzględnia m om enty h istoryczne i regio 
nalne.

il/le  zu/ieka£f
Z a p r e n u m e r u j  z ń r c i z

Expres Zagłębia
Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. k i e l e c k i e g o

k tó ry  d a je

& + y  + u t
s tro n  d ru k u numerów s t r o n
codziennie w tygodniu w niedzielę

Dokładne i najświeższe wiadomości z kraju i zagranicy. 
Szczegółow ą kronikę Zagłębia. ^  $£ Dwie powieści. 

Dla prenumeratorów b e z p ła tn e  p o r a d y  p r a w n e .
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kosztuje ty lko zt. ^  m  m iesięcznie z odnoszeniem do domu
Inh nr-Tjlub  przesy łką pocztową

t S B  
► o Sa> o. ai
a a h  ^© oj -y-» 
t>| W -nn ui a o & >. 
h b S  M o m0 « ta
•a s n§ $*o s.®  o

1 s *o a
-r-SQ n$ a

*i!‘S 'S  
■ jM a 
& a ._

Do Administracji „EXPRESU ZAGŁĘBIA" i ...
SOSNOWIEC, u l. T eatra ln a  1-a ■ pocztowy

TA

Niniejszym zamawiam prenumeratę ~ ^ zY\ n̂ mpodc0Itô f  j 6 I
za zł. 2.—  miesiącznic. l . . . . . . . . . . . ~ ~ i

imię i nazwisko — - - - - -      —

poczta  . . . . . - ... .......... ..... Bliższy adres. 

Podpis:

Siostra pod strasznym zarzutem
zemordowania brała

WARSZAWA, 8.2. Śledztwo w sprawie p 
Julii Kucharskiej, więzionej pod zarzutem 
zamordowania swego brata śp. inż. Giers : • v 
skiego, dobiega końca.

W  w ięzieniu  kobiecym  przy ui. Dzielnej, 
: gdzie p. Kucharska przebywa, odbyło się ba­

danie jej poczytalności. N ie znaczy to zre­
sztą, by postępow anie aresztowane, zrodziło 
podstaw)' do w ątpliw ości, co do s'anu władz 
um ysłow ych.

Sędzia śledczy i pr ikura'or zdecydow.i'i 
się  na przeprowadzenie eksoertyzy psychia- 

| trycznej, by w yczerpać wszvs'« '* środki, pro 
! wadzące do w yjaśnienia okoliczno! -A . obję­

tych śledztwem .
Badanie trwało cały dzień W cłiar.ikie-

rze biegłych byli pow tani dr I.tir.icwski i 
dr. Batawia. Ponadto -v czynności tc; brali 
udział prok. Firstenberę, sęjzia śledczy Bi- 
gielmayer óraz dwaj obrońcy.

Podobno eksperci uznali, że p. Kucharska 
znajduje Się w pełni wL-tz umysłowy* h, a 
jeśli są pewne odchylenia, to drobne i nie­
istotne

Śledztwo będzie żanAu!' ‘e w tych dniach 
i w końcu lutego spodz-ewmc jest sporządzę 
nie aktu oskarżenia przez prokuratora.

Procesu należy więc s wdziewać się w 
kwietniu.

Ten budzący ogromie zainteresowanie 
proces potrwa co najmniej 1 ,va tygodnie ze 
względu na dużą ilość świadków

HA W ESOŁĄ NUTĘ.

w y p >o ± v c z :a l i \ i s /% f l a k ó w
Karnawał w całej pełni i  w- wypoi y  

czaini traków i smokingów pana Cwaje 
ra panuje ruch.

— Panie Cw ajer! — irytuje- się jakiś

klient. — Ten smoking dla mnie za mały 
Daj pan trochę większy.

— Niestety! W iększe już wypożyczone
— Ten jest dla mnie za ciasny. Nie do

pina się!
Pan Cwajer w zrasza ramionami.
— A po co się zapinać? Żeby n<e akra 

dli kamizelki? Nie bój się pan i tak nie 
ukradną.

K lient ogląda się niezadowolony w lu 
strze.

— Spodnie za krótkie, rękawy za krót 
kie, wyglądam w nim jak dziecko .

Pan Cwajer uśmiecha się z uznaniem.

— A le jak hrabiowskie dziecko! Wy 
glądasz pan, jak lalka: Musi pan tyikr 
zgolić wąsy, bo do tego smokingu wą->/ 
nie pasują.

— Ile kosztuje wynajem? — pyta się 
klient.

— 19 złotych za noc
— 1® złotych? Za jedną noc? To zdziw  

stwo. Za te pieniądze korzec kartofli mo 
gę kupie!

Pan Cwajer uśmiecha się ironicznie

— Może pan? Proszę bardzo! Idź pan 
z korcem kartofli na bal.

Na większe bale, na których wła-ci 
ciel wypożyczalni spodziewa się spotnać 
większą ilość swoich klientów, pan tV a  
jer w ybiera się osobiście, by stać na s ra 
ży wypożyczonej garderoby

Spaceruje pa salach i obserwuje uważ 
nie w ybaczonych klientów

— Panie K.j — woła oburzony — Jak  
pan się zachowuje?! Pan tuli kobietę do 
piersi?

— To moja narzeczona — broni się za
gadnięty

_- Co to mnie obchodzi? — wybucha 
pan Cwajer — W wypożjczonym fraku 
nawet z własną żoną nie wolno się ści­
skać. Ona ma puder na twarzy i potem 
na klapach się robią plamy .

W  czasie tańca pan Cwajer krąży 
wśród tańczących par i od czasu do cza 
ku zwraca uwagę swym klientom.

— Panie Sujka', Ja nie pozwalam pa 
nu tauezyć mazura. Te spodnie sa trochę 
za ciasne. One pękną.

— Panie Fajkowski! Pan w ognie dziś 
dużo tańczy! Pan mi przepoci cały smo­
king.

— Panie Czyżyk! Jak pan siada po 
tańcu, podciągnij pan trochę spodnie. 
Pan wy pcha, psiakrew, spodnie w kota
nach.

A najgorzej pana Cwajera denerwuje, 
jeżeli ktoś z jego klienteli bierze w kacio 
na kolana jaką niewiastę.

— Co to jest?! — wybucha. —. Spodnie 
to nie kanapa i nie służą do siedzenia. 
Ja sobie wypraszam coś podobnego. W 
tej chwili złaź pani z kolan! Ja wypoży 
czyłem teina panu spodnie .żeby je deli 
kainie nosił, psiakrew! A nie, żeby pani 
miała na czym siedzieć.

SdU A N D IA  NIE ZEZWOLI NA PRZE.
Ma r s z  w o j s k  o d c y c h  p r z e z  s w r  

T E R Y T O R IU M
M inister sp r. zagr. H olandii oJw iad 

czyi, i i  Holandia nie zezwoli na bw. prze 
m arsz obcych wojsk prze/. swe tery­
to riu m  na mocy a r t  16 paktu Ligi Nsr» 
dów, albowiem przemarsz taki móg'by 
grozić Holandii, iż stałaby Się4 fersnero 
działań wojennych.

 oO o-— -

Dobre radv
Strzępieniu się jedwabnych krawatów  

zapobiega odpowiednie jprasuwanie koi 
nierzykow. Pomiędzy „ścianki” kołnierzy 
ka kładzie się kawałek flaneii, a następ 
nie prasuje się kołnierzyk Powstała w 
ten sposób przestrzeń umożliwi swobodne 
przesuwanie krawata.

*  *  *

Łamliwe paznokcie naciera się od c*a 
su do czasu olejkiem z oliwy.

*  #  *

Ocet odpędza muchy od okien i Instet 
Szyby i lustra należy opryskać oct*™, 
a następnie rozprowadzić go po po­
wierzchni tafli.

#  »  •

Kartofle stają się podczas gotowania 
suche i mączne, jeżeli sól dosypuje się na 
krótko przed tym , nim staną się miękki*
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W  SZTOKHOLMSKIM ZOO.

Na zdjęciu — 2-miesięczny niedźwiadek, polarny, uiodzouy '■ s 
N iedźw iadek ten jest bardzo rzadkim okazem niedźwiedzia polarnego,

woli.

.„.aolmskim Zoo. 
zrodzonego w nie-

C i e u m s i k t  p i t k i s t s s i i e
'ii / , d l l u . , ^ ł a .

Prawie wszysiKie Kluby, i małymi wy 
jatkam i Zagłębiowskiegu OZi’N. są za­
dłużone w okręgu. Rozpiętość długu wa­
ha się od 1 zł. (’Stert do 350 zł. (Często­
chow ka).

# * *
Składki członkowskie na sezon 1539/40 

pozostały bez 'Mian.
*  #  #

Do czasu wydania ramowego statu tu  
pracz PZPN. dla w sz y s tk ic h  okręgow ’ia 
.^-«n;e zagłębiowskiegu OZPN. obowiazu 
„» sta -t h Kieł. OZPN. w Częstochowie 

•  # •
tł '.grywki o mistrzostwo ligi rozpoez 

ną się 2 kwietnia. W tym samym ternii- 
nie rozpoczną gry klasa A i B.

*  *  #

Okręg jeszcze raz przypomina klubom 
liki okręgowej i klasy A o konieczności 
pospadania drużyny juniorów.

<«

# « •
Odbiór boisk przez komisję WG. i D- 

odbędiie się w drugiej połowie marca. — 
I)o tego czasu kluby muszą doprowadzić 
boiska do porządku.

Przy odnawianiu i renowacji mieszKania
nie natęży zapominać o doprowadzeniu do porządku 
instalacji e lek trycznej ,  a zwłaszcza o dorobieniu 
brakuqcvch gmezd wtykowych, aby można było bez 
przr^zkb'* korzvstać

z epiratów eiektryunsth gospodarstwa domowego.
ELEK TRO W N IA OKRĘGOWA' 

w Zagłębiu Dąbrowskim S. A.

Wyciąć! Pntecnow&ć!

TELEFON ZAŁATW  
każde Twe życzenie

BR! . V »  1.

Polecamy vuaue ze swej dobroci znakomite PĄCZKI, FAWORKI oraz 
wszelkie wyroby w zakres cukiernictwa wchodzące. Przyjmujemy zamó­

wienia na wieczorki i bale

SOSNOWIEC POGOŃ’, Orla rug Dzikiej, tel. B2321,
Ceny umiarkowane.

6 2 5 2 1

Ooioszenia
W „EXPRES1E ZAGŁĘBIA”
d ają  n iezaw odny s k u t e k .

O głoszen ia  przy rnujs adm inistracja
6 1 4 9 7

osa

K I N O  „  A 6 Ł Ę 3 - Ć

f
ł
ł
ł
1 lYczątek o g. 17.30,

' -»3

f l

DZIŚ
niwa — słowik sceny . ekranu oraz JO H A N N ES B F E ST E R b  

— znany tenor o.pery holenderskiej tuzem w wesołej operetce p. t .:

„ / W / l / W O / V ”
To film pełen muzyki śpiewu, czaru przepychu i humoru

1
ERNA SACK _  najw iększa  śp iew aczka b o lo ra t i  t

♦

I
w uie^iiiele 15,3c. 1

Dziśf W'elki dramat eiotyczny 
noweli St 7W F H ’ \

w/g

Plewo zdradv
w roi. gł. liaby Morlay, Charles Va- 

ner i G. Reigind 
rez. V. TurzańsK-ego 

Początek 1 sennso «. g‘ i.H 1T 30 
w niedzielę o godz 15.1*0

Szczytowa, kreacja

K I * Q  . , P * T f t l f t “

Danielle Darrieux
w przepięknym dramazit miłosny .a osnutym na tle powieści Vicki Baum 

K-ijas, iS ?  i  U  mPowrot o świcie

Sygnatura akt. II  U. 3/37.

OGŁOSZENIR
Sąd Okręgowy w Sosnowcu Wydział II  

Handlowy na posiedzeniu niejawnym w 
dniu 3 lutego 1933 r. po rozpoznaniu spra 
wy upadłościowej Romana Rudzkiego w 
Dąbrowie Górniczej postanawia: na mo­
cy art. 195 Praw a Upadłościowego poste- 
powanio upadłościowe firmy „Roman 
Rudzki1’ w Dąbrowie Górniczej uznać za 
'kończone.

ia

DROM 061BUHIA

%mk ^ I B O U J G t O W Y l

U s s ^ f j
v § 2 .

1>RIEZI EBIENIU 
GRYPIE? KATARZE!

«ft» cft* a f t t  oAe e K i a*

P R 7 Y C H O D N I A

L E C Z N IC /A
ebrfó wenerycznych SAÓtnycn „POfiOC* 

>OSNDWIE£ I. S-iO rtaja 31
C zy n n a  11 -  1 r.. > święta 11— 1

T«i fil fili*

H u m o r
M IĘ D Z Y  W ARIATAM I

W a ria t chee zapalić  p ap iero sa  W y 
riąga z kieszeni pudełku zapałek  i p ró  
nie. D ru g a  zap a łk a  też się  n  e pall, po 
bu je zapalić je d n ą  z nich. B ezskutecz- 
dobnie trzecia , czw arta  i p ią ta . Dopm 
ro  szósta zap a liła  się!

  Oho! — w oła — ta  je s t  dobra,
trzeb a  ją  zachow ać n a  później.

JA K  TO ZW YKLE BYWA.
  W idzisz tego  człow ieka: odkąd

zb an k ru to w ał połow a jeg o  p rzy jació ł 
nie w ie o bankructw ie .

W SĄDZIE
Pan Kukiełka staje przed sądem w 

charakterze świadka. Adwokat zasypuJ> 
go gradem pytań, na które pan Kuki u 
ka odpowiada z olimpijskim spokojem, 
nie dając się zbić z tropu.

— Wszystko pan wie! Na wszystko 
ma pan odpowiedzi — mruczy z przeką

1 -,0 l-pf no  g o d z in  n r -
— Cóż dziwnego, panie mecenasie! Ja  

mam w domu pięcioletniego synka!

ZAUFANIE.
— Syn pani studiuje medycynę chyba 

już dziesiąty rok!
— Robi to celowo. Twierdzi, ie  ludzie 

więcej m ają zaufania do starszych Icka 
rzy.

1 JUKA LNY ZIĘC
Kocio Kolasinski stara  się o rękę cer 

ki bogatego Kupca Kolinopsińskiego.
— ja ,  proszę pana nie używam aikoho 

]u ]   oświadcza przyszłemu teściowi.
— Aha!
— Nie pa;ęl
— Nie gram  w karty  1
— No, nol

- Wieczory spędzam zawsze w domu 
nie ohodł-ę na dancingi...

— Hm...
— A więc czy zechce mi pan oddać 

swą córkę za żonę?
— Nie! NigdyI

— Ależ dlaczego?
— Dlatego, że nie chcę, by m* żona 

s t a w i a ł a  stale za przykład mego własne 
go zięcia!

F O S A D Y  3 P R A C E

MŁODY zdolny hartownik z Rzemieślni­
czą Szkołą 3-letnią poszualwany. Wyma­
gana 1-rocma praktyka. Oferty pod „fla r 
townik’ należy kierować do P. A. T. Ka-
towice, 3 Maja 31._____________________
FRYZJER męski z wodną i trw ałą po­
szukuje posady. Oferty pod „Przyjezdny’
Będzin.____________________ ____ ______
DZIEWCZYNA do jednego dziecka or*a 
pomocy pani domu polecona uczciwa, spo 
kojna potrzebna. Zgłoszenia Piłsudskiego 
34 m. 4.

W l  DIO NF, D O K U M E N T Y

WEINSZTOK ESTERA zgubiła świadec­
two przemysłowe IV kategorii na han­
del spożywczy, wydane przez II Urząd 
Skarbowy w Sosnowcu.

ROfcNTC^

S zy ld y , pieczątki
w solidnym wykonaniu o 80 proc. taniej

Z V A / I s K

Sosnowiec, Warszawska 4. 
PRZEPRASZAMY małżonków Filipcza­
ków. zamieszkałych w Życheicach ul. Sta 
ra  84, za oszczerstwo o kradzieży pienię­
dzy niesłusznie posądzonych. Feliks, Ka­
rolino Halinowie.

Z MYŚLĄ O PRZYSZŁOŚCI
  Tatusiu, dlaczego w bankach są za

kratowane okna?
— Żeby dyrektorzy mogli się priyzwy 

czaić!

Pr»i»*eraf9 wynosi miesfecznie tI.  2
Adres Redakcji. Adm m i-iracji i D rukarni- Sosnowiec, ul Teatralna 1« 

Telef-my: R e d a k c ji  filfiTA Administracji fi.1497 
Kenio wekowe P K. O. Katowice 304.247

CENY OGŁOSZEŃ:
za wmrsz milimetrowy pued  tekstem 1 z ... w tekście 50 gr., zn tekstem 40 gr. Ogl* 
azenia tabelaryczne 50 proc., a świąteczne 25 proc. drożej. -  Drobno og osvema po 

Dla poszukujących pracy 5 gioszy za wyraz. -  Najmniej 1 złoty -  
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc.

10 groszy.
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